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Lwów d. 14. [ipca. 


(Wiadomosc Pester Llyuda o okólniku basnerowskim 
jest zmyślona; — Opozycja przeciw ministerstwu nie bę- 
dzie pnrtyjsą, lecz ogólną. — Aut aut dla namiestnika. — 
Projekt seminarjów nauczycielskich w radzie ministrów, 
Ministerstwo powinno dr. Hasnera poświęcić a samo po- 
rzucić politykę centralistyczną i uwzględniać mniejszość 
w Radzie państwa. Konstytucyjne ustawy a niekonsty- 
tucyjne rządy.) 


Podaliśmy wczoraj ustęp z korespondencji 
wiedeńskiej Pester Lloyda, usprawiedliwiająty mi- 
nistra ośwlaty, dr. Hasnera, z rozesłania znanego 
okólnika, zagarpiającego Wszystkie spfiwy szkół 
ludowych w zżkreś Rady państwa i ministerstwa. 
Koresponiłent pisze, że dr. Hasner wydał ten o- 
kólniK dv namiestników za zgodą delegacji pol- 
skiej, zasięgnawszy wprzód jej zdania, a mitino- 
wicie przywódzców partjł Ziemiałkowskiego, któ- 
rą zwie liberalną. Opożycję zaś przeciw temu 
okólnikowi, niby to liberanemu, miała rozpóćząć 
partja klerykalha, pod przewodtictwem hr. Ada- 
ma Pototkiego. 

Wiadóńtóść ta od początku do końca jest 
zmyśloną. Minister oświaty, dt. Hasner, nikogo z 
delegheji naszej me pytał u zdanie, a dr, Zie: 
midłkowskRi dopiero z Gazet} Norodowój dowiedział 
się o istnieniu tego okólmika. Między delegacją 
naszą niema aii jednego, któryby tie potępiał 
hasherbwskiego okólnika, Pierwszy głos przeciw 
temi okółnikowi podniosła Gazeta Narodowa, któr 
rej przecież nikt ó ultramońtanizm, o stosunki z 
klerykalnem stronnietwem posädzać nić może. 
Opozycja w sejmie przeciwko dr. Husherowi nie 
będzie partyjną, lecz ogólną. I właśnie to stawia 
namiestnikowi, Ir. Gołuchowskiemu, alternatywę 
do wyboru: albo zerwać musi z krujem i sej- 
mem, i działać podług instrukóji dr. Hasnera, 
albo usunąć się z posady namiestnika. 

Radzie miuistrów projekt do ustawy o 
seminarjach dla nauczycieli szkół łudowych już 
został uchwalony. Minister rolnictwa, hr. Poto- 
cki miał uzyskać pewne modyfikacje zbyt cen- 
tralistycznych określeń progektu. "bacz 66 zupeł- 
nie nie nie zuiienia w rzeczy Samej, skoro ten 
projekt ministerstwo wnieść ma do Rady państwa. 
) prawa. seminarjów Boczycieii nie należy do za- 
kresu Rady państwa, wedle parągrafa I tk. ustawy 
konstytużyjnej. Jeżli minieterstwo ucłiwaliło pro- 
jekt, to go wnieść powinno ~do sejmów krajo- 
wych. -- Okólnik dr. Hasnera, zabierająey wszy- 
stkie sprawy szkół ludowych w zakres Rady pań- 
Stwa i ministerstwa, powidien być przez mihister- 
stwo cofnięty in optima: forma, gdyż jest rażącem 
naruszeniem autonomii sejmów krajowych, okre» 
ślonej uchwałą grudniową. Co więcej, sam pan 
minister uświaty ustąpić powimien z powodu tego 
okólnika , który rozbudził nieufność do minister- 


Wycieczka „Sokóła* do Poznania. 
Ill. 


(S.) Założenie Poznania sięga czaBów bajecznych, 
bo odnosi się do podania o trzech bruciach Lechu, 
Czechu ; Rasie, którzy zeszedłszy się jakoby na 
miejstu, gdzie ©ybina wpada do Warty, i po- 
znawszy gię, Miejsbe to Poznaniem prźeczwzli. 

Pod  rokiene 988, za Mieczysława [. spoty- 
kamy to miasto w Kkrauikach ż okażji założenia 
pierwszego w Police biskupstwa. Bołósław Chro- 
bry; mające tu gwoją stolicę, w roku 1000 witał 
cesarza Ottona JII. Wzrost miasta datuje się od 
roki 1240 za Przemysława I., który tu zamek 
zbudował, iu tym ta czasit osiedlają sie w Po- 
znania Żydzi i Niemey. Tu w roku 1296 obiera 
szlachta Księciem Władysława łokietka. Wacław, 
król CZESKU, przybywa dó Poztania w roku 1800. 
Władysiaw Jagiełło gości razy kilka: Za Kazi- 
miersa waBlellohczyka w roku 1447 zwjmują Po- 
znań Tatarzy i Ruś. Największy wzrost miasta 
przypadh A wiek XVI.; w roku 156% liczy Po- 
znań A domów į 30.000 mieszkańców. Jan 
Olbracu*: 
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żoną, ale dlą morowego powietrza opu- 
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We Lwowie, Wiorek 


wej Austrji ? we 
Niepodobna istotnie pojąć polityki ebeene- 
go ministerstwa. W chwili, gdy zaczęto tentować 
ugody 2 Czechami, domagającyti się szerszej 
attonumii, wydano okólnik hasnerowski, zapowia- 
dający zniesienie wszelkiej autonomii w sprawach 
szkolnych, które bez najmniejszego uszczerbku 
dta jedności i całości państwa mogą być pozo- 
stawione zupelnie sejmom krajowym ! Jakże mogą 
Cżesi spodziewać się jakichś ustępstw autonomi- 
cznych, jeźli w tej samej chwili ministerstwo naj. 
dowolniej tłumaczy tak ustawę grudniową, iż tyl- 
ko dotacja Świeżo zakładanych szkół ludowych, 
i zaopatrzenie wdów i sierót po nadtczycielach lu- 
dowych, nałeżeć ma dó zakresu sejmów krajo- 
wych? Pojęcie zasad, głównych zarysów (Gruńd- 
„sfitze, Grundziige des Unterrichtswesens), zastrzeżonych 


lzakresowi Rady państwa ministerstwo rozszerza 


aż do najdrobniejszych szczegółów w sprawach 
szkół ludowych, a gdzie do wszystkich szczegó- 
łów roższerzyć tego pojęcia nie może, tam rozwi 
nięcie szczegółów, zastosowanie zasad i żarysów 
głównych do pojedyńczych krajów pozostawia 
ministerstwu! `°" 

Nie watpimy, iż dla podobnego pojmowania 
rzeczy żnajdzie' większość niemiecką w Radzie 
pafistwa. Ależ czyż uchwała większości już wszeł- 
kie usunió trudności? Wszak większością uchwa 
lone zostały wszystkie ustawy, a dlaczegoż mini- 
stetstwo, azyskawszy tę większość, tentuje teraz 
osobnej ugody ż Czechami? 1A Jk tej ugody 
nie przeprowadzi, czy będzie mogło konstytucyj- 
nie rządzić w całój Austrji ?... Skład Austrji ró- 
żnonarodowy jest przyczyną, iż rząd powinnien oglą* 
dać sig i na mniejszość w Radzie państwa, a 080- 
błiwie jeśli ta mniejszość reprezentuje ' istotnie 
większość lndności. Bez takiego uwzględnienia 
mniejszości, może wprawdzie przeprowadzać ła 
two co zechce w Radzie państwa, alo poza Radą 
państwa, w zastosowywaniu tych nchwał znaj. 
dzie się zawsze w konieczności użycia Środków 
wyjątkowych. Konstytucja istniałaby istotnie w 
niektórych krajach, które na tę konstytucję się 
zgadzają, ale w innych, niezgadzających się na 


ście szczerze polskteh rodzin prawośfiwnydi ; do 
ich liczby należy zasłużony wydawca, p. Konstan- 
ty Żupański. int 

Z kościołów najgodniejszym widzenia jest 
katedralny, założony w roku 966 przez Mieczy- 
sława, którego zwłoki wraz z prochami Bolesła- 
wa Chrobrego, Mieczysława H., Kazimierza Mm- 
cha, dwóch Przemysławów i innych spoczywają 
w osobnej kaplicy, fundowanej przez znanego pa- 
trjotę, Edwarda Raczyńskiego. ‘W styłu biżantyń- 
|skim, aż do szczegółów najdrobniejszych, zbudo- 
wang jest tu kaplica przez Włocha,  Lanci, z 
Rzymu; piękną mozaikową posadzkę układał 
Salandri . Wenecjanin. Obrazy pędzla Suchadeł- 
skiego (Otton III. i Bolesław u grobu św. Wuj: 
ciecha) i Brzozawskiego, malatura ścian Jaroczyń- 
skiego. Znajdują się tn posągi Mieczysława i 
Bolesława Chrobrego, dłuta Raucha z Berlina, i 
piękny mozaikowy obraz, dar hr. Raczyńskiej, 
żony Edwarda. W kaplicach bocznych, których 
znajdują się rzeczy godne 
widzenia. I tak w kaplicy św. Trójcy pomnik 
biskupa Adama Konarskiego dłuta Camavćxi, w 
kaplicy N. P. Marji stary, wysoko ceniony obrpz 
w ołtarzw, w kaplicy św. Stanisława Kostki 
również bardzo piękny obraz Zwiastowania, oba- 
dwa przywiezione tn z Paradyża. W kaplicy św, 
Krzyża piękny pomnik Andrzeja Górki i jego 
żony, w stylu odrodzenia. W samym zaś ko- 
ściele znajdują się pomniki Lubrańskiego (1499), 
Łukasza Górki (1475), Andrzeja. Grodziekiego 
(1550) , Andrzeja: z Bnina (1470.) i 

Tuż przy katedrze znajůnje się kościół N, P, 
Marji in Summo % wieku V., tórego mur ze 
wnętrzny porąbany szablami udających się na 


wypra wę, gdyż wierzono; że to powodzenie orężu 


ji ja” e „ raz pi wcehod zapewnia. ot , 
zaś maa rafa, Ty pierwsz oboda | zapyt kozi Aw, Jana Jrzoi 
wkraczają, Piano wwie ga i Napoleon I. | skiego, wystawiony © maltańskim. nrg 
W r. 1815 Prusacy PO do dz, zawładnęli Pozna- | oddano go kawalero należy də najciekawszych wy 
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ega r iaj, 
EM Obecnie Poznań KA pe „do rzędu miast 
najniękniejszych w Pota tapsa mie przestrzeń 
1270 morgów i ma gk bkn mieszkañoów ; 
je drugie tyle JE 3 rzybyszów, 
kolega tej liczby z Księztwa jeee AX: 
~- Poznan oprócz kilkudziesięciu u do lua irzy 
obszerne rynki i oztery pla0%. BOO któremi 
tak zwany plac wilbelmowsk Zyl ma 
długości 680 a szerokośći Kilka Pei 
katuliakich 14, klasztorów 4. wł EA ow 
ewangielickich i 1 grecki, RA i gô RE zym 
zbiegiem okoliczności Poznańskie Uczy xitana- 


Kościół farn ' 
Polsce, rt ogromem, wewnątrz mozaiko- 


wany. W wielkim ołtarzu piękny obraz pędzla 

lewicza. . : ! 
„ad koi kościołem Św: Hargita stoi znany z 
litogratii posąg Adama Miekiew! Pok HL p 

Ratusz poznański zalicza O nto najpiękniej. 
szych w Polsce całej. 7870 r i Jego sięga 
wieku XIII. Po kilka razy "eS s zniszczeniu, 
Jedna z wież jego cudownej Pała ci, ranęła w 
czasie burzy w roka 1725. Mia a: w sobie dwa 
dzwony, z którycb pierwszy ważył 100, a drugi 
175 cetnarów. Dzisiejszy front ratusza i skle- 


dnła 14. Lipca 1868. 


nią krajach musianoby rządzić absolutnie, bU kon- 
stytucji nikomu narzucić nie wiożna. A ezyż taki 
stan rzeczy nie osłabiłby państwa, nie rozprzęgał 
jego potęgi państwowej? g JR 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 12. lipca. 

© Jutro będą wybory na miejsce zmarłego 
Müblfelda; wybranym zostanie MBA mi- 
nister Giskra. Myliłby się jednak bardzo, ktokol- 
wiekby z rezultatu tych wyborów cheiał gdzie, ił 
polityka obecnego: ministerstwa nawet w Wiedniu, 
stojącym bezwzględnie pod naciskięm tutejszego 
dziennikarstwa, tak miezaprzeczone, zyskała sobie 
uznanie. Najpiepw nie należy sympatji, jaką się 
między obywatelstwem cieszy minister Giskra, 
przypisywać całemu ministerstwu. Giskra bowiem, 
lecz tylko on jeden, uchodzi za reprezentanta.. o- 
bywątelstwa miejskiego, w przeciwieństwie do 
rządów arystokratycznych. Dlatego też burżoa- 
zja, to jęst obywatełstwo zamożniejsze, chcące 
wyłącznie dzierzyć panowanie bez względu na 
warstwy. tak wyższe jako też i niższe od siebie, 
popiera głównie, możnaby powiedzieć, wyłącznie, 
Giskrę; inni ministrowie są jej mniej więcej obę- 
jętni. Lecz nąwet sam Giskra miał silnych i li- 
cznych przeciwników, nieżyczących sobie jego 
wyboru. Byli to po części demokraci, przeciwni 
Giskrze od czasu jego wystąpienia przeciw robe- 
tnikom, których to organa są: tutejszy mało czy: 
tany Telegraf i tygodnik Fir das Volk, po części 
wiedeńskie stronnictwo federalistyczne , którego 
zastęp jednak szczupły, i które głównie z pro- 
fesorów szkół Średnich i majętniejszych rękodziel- 
ników się składa. Ci wszyscy postawili na kan- 
dydata znanego autonomistę , dr. Fischhoffa, i 
prawdopodobnie pozyskałby Fischhofł wielką ilość 
głosów, a może nawet większą niż sam mini- 
ster Giskra, gdyby nie nagłe i zacięte wystą- 
pienie klerykalnego stronnictwa. Listy pasterskie 
bisknpów, alokucja a mianowicie żarliwość tutej- 
szych wstecznych dzienników postawiły na pier- 
wszym płanie dwa główne stronnictwa, klerykał- 


tae i anti-klerykalne. Ostatnie to stronnietwo pu- 


stawiłó Giskrę, jako głównego twórcę praw wy- 
znaniowychb 1 oras reprezentanta miejskiego na 
kandydata, w skutek czego Fischhoff obawiając 
się, by wystąpieniem przeciw Giskrze nie przy- 
czynił się może do zwycięztwa klerykałów, sta- 
nowczo od kandydatnry odstąpił.  Giskra więc 
bez wątpienia wybranym zostanie „i zapewne '0- 
gromną większością zwalczy kandydata klerj- 
kalnego, ale mimo to, to skrutyninm nie będzie 
mogło uchodzić za opinię całej pierwszej dzielni- 
cy miasta Wiednia; gdyż federaliści i demokraci 


pienia pierwszego piątra przypominają Watykan: 
w innych częściach przebija się styl gotycki. 
Na dawnej wieży stały posągi mitycznych: 
Lecha, Czecha i Rnsa. Trudno o coś bardziej 
wspaniałego Jak wnętrze tego ratnsza|! Sklepie- 
nia ozdobne skulptnrą i małowaniami ,Uendówwa 
zgodność linij architektonicznych i poważny spo- 
kój w traktowaniu budowy zachwycają. Salę 
główną nà lszem piętrze podzielono na dwoje w 
przewidywaniu niebezpieczeństwa, co jest szkodą 
nieodżałowaną ; chociaż i dzisiejsze są irrponują- 
ce. Sala posiedzeń jest ozdobioną malowa- 
niami w guście tych, które zdobią jedną z sal 
Watykanu; znajduje się tu posąg Stanisława Au- 
gusta naturalnej wielkości. Wysokość drygiej 
galerji na wieży ratuszowej dosięga 123 stóp nad 
poziom rynku. sz 
Zastanowi każdego fakt, że Prusacy nigdzie 
tu nie żbiszczyu pamiątek narodowych, chociaż 
wątpić nileży, by się im takowe podobały... Do- 
wò to rozumu i hołdowania polityce bardziej 
wytrawnej. ; x 
“pod ratuszem wodotrysk, ozdobiony pósą- 
giefh, przedstawiającym „Porwanie LA 
Fotęana przypomina znajdniącą się w willi Lo- 
dovisi pol Kzymem. Forteca poznańska zalicza 
się do najbardziej obronnych w Prusiech. Obej- 
móję i dawny zamek królewski, mieszka- 
nie królów, miejsce sądów, gdzie też były wieże 
szlącheckie- Znajduje się w nim nieocemone dla 
wartości historycznej a reh iw um grodzkie. 
Pięknym jest, chociaż w nowymi stylu pra- 
gmąch szkoły realnej. Teatr nie- 
wiets, Uo5ć ozdobny, ale bardzo źle urządzony. 
pi tra i galerje; maszynerja 1 dekora- 
cje ibe. Grywają w nim Niemcy. Opera przyt 


pałac Działyńskich, ładny gmach 
czasów niedzisiejszych. Odwach pH z her- 
hami Polski i domu Raczyńskich. eśliby uległ 
i kiejkolwiek zmianie, mx natychmiast być ode- 
p à rządowi i przejdzie na własność prywa- 

tara zbrojownia, budowa z wio- 
ka XVI. dziś własność prywatna. Gmach bib li- 
otoki Raczyńskich ozdobny rzędem pię. 
knych kolumn korynekich z lauego żelaza na 
wzór takichże, podtrzymujących dachy Luwru w 
Paryżą. Miało tu być jeszcze przybudowanem 
skrzydło, dla pomieszczenia galerji obrazów, któ. 
ra jednak została zatrzymaną przez Berlin i tam 
się do dzisiaj znajduje. Biblioteką zawiaduje 
magistrat Poznasz to po niektórych napisach 
niemiegkich , szczęściem znajdujących się: tylko 
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Przedpłutę i ogłoszenia, przyjmuja 


We LWOWIE: Bióro Administracji Ga. 
zety Narodowej przy ulicy Nowaj, pòd 
liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia Jé 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francjy i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 


aka rpa | Dt de Lodi WIEDNIU: 
p-ta D W oiei JA. aala pp. Hanen- 
stein $- Fogler, Wollzeilo 9, W FRANKFUR- 

TÈ uei MENneg i URGU: pył. Haa- 


sensteln 4: Vogler, 
OGŁOSZENIA Frzyjmują zi upiatiy 
„ent. od miejsca objętośmi. jedne go a 
| drobnym drukiem, opróęz apłaty stemplowej 
77 7 80 ont za kużdorazoweę umiezgotenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopfewząto- 
wane nie ulegają frankowania, sa 


od głosowania po największej części się wstrzy- 
mają. Artykuły dzisiejszych dzienników, zaklina- 
jące wyborców, by Giskrze głosy dawano , do- 
wodzą jasno, iż stronnictwo liberalne nie jest je- 
szcze pewnem: zupełnego zwycięziwą Swego 
kandydata. i J 
-Sprawa czeska ciągle, i to coraz bardziej 
zajmuje ministerstwo. Rowiaduję się że źródła 
pewnego, iż obecnie większość ministerstwa na 
następujące koncesje względem Czechów zgodzić 
się gotowa: 1) Na koronację cesarza jako króla 
Czech, 2) na miąnowanie osobnego ministra la 
Czech i 8) na zmianę ustawy wyborczej w Cze” 
chach, która jak wiadomo małym miasteczkońm 
niemieckim daje osbbnegó posła na sejm pod ty- 
ttilem zastępcy „miejsca przemysłowego,“ podczas 
gdy o wiele większe miasta Czeskie same posła 
nie wybłerają, lecz zazwyczaj wrąz % obszarem 
jakimś, który znów częstokroć jest" przeważnie 
niemieckim. Na dalsze koncesje miniśtórstw0 na 
żaden sposób fördz jószezk przyzwońć nie chcó, 
a mianowicie sprzetiwia się najsilniej wszelkim 
nadwerężeniom konstytucji, odwołując się na swą 
odpowiedzialność. W razie jednak gdyby Czesi, 
przyjmując wyżwymienione ustępstwa, i Radę 
państwa obesłali — rząd obecny, jak ` zape- 
wniają inspirowani, nie stanąłby przeciw dalszema 
zwiększeniu autonomii krajów. Czesi jednak do- 
tychezas nie chcą przyjąć proponowanych im 
wyżwymierzonych trzech punktów — przeciwnie 
Palacky i Rieger ani słyszeć tie chcą b tak 
małych ustępstwach. Ugoda więc z Czecha 
mi nie posunęła się o włele dalej, a jeżeli 
ministerstwo oprócz tych. trzech ustępstw żadnych 
innych nie poczyni, to kto wie, czy w ogóle ugo- 
da do skutku przyjdzie. "Bez wątpienia wielk 
część tych trudności ngody z Ozechami tkwi w 
centralistycznym - cłiarakterze nowej konstytucji, 
lecz bez wątpienia większa jeszcze trudność 
jest w ministerstwie samem. Czesi zapewne nie 
mają zaufania do rokowań z ministerstwem w 0- 
becnym jeo składzie. Możeby prży innym skła- 
dzie rzą 


zarazem: „Niech żyje: Garibaldi i znowu „Niecb 
piw Anstrja.* | także, iż wołanu Morte Pio 
Mona t 'Nie wiedzieć jednak, czy okrzyk ten kłaść 


na przystawkach. Biblioteka w porównaniu z 
Iwowską Ossolińskich, uboga. Z żalem wsporni- 
nam, że koronowany anter Juliusza Cezara prze- 
pomniał o niej, czyniąc dary ze swego dzieła. 
Pięknym 1 niemal wszystko mieszczącym 
w sobie jest dom spółki polskiej, to jest B a- 
zar; wytworną: kamienica Mateckiego i Heba- 
nowskiego. Lag 
Zastugują na zwidzenie: zakłady miejskie 
nia miasta w wodę rzeczną '(wielki re- 
zerwoar obok dworca, na drodze do Bukał; im- 
ponnjąca fabryka narzędzi rólnitzych 
p- Cegielskiego, pracownia A. Krzyżanów- 
skiego robót kwmiennych i gipsowych. say” 
Okolice Poznania są zachwycające, tw zu 
pełności harmoniują z miastem, niewielkiem, ale 
bedącem piękną całością w sobie. Dworzec ko- 
lei nie przedstawia nic uwagi godnego.  Przepo- 
mniałem o fontannie ż popiersiem Pryśnica, wy- 
stawionej przea E. Raczyfistktiegó na ulicy Wil- 
helmowskiej, i o drugiej, przytykającej do murn 
Szarytek z posągiem Madonny Sykstyńskiej. 

Otóż i wszystko pokrótce, co się ZEN 
rzeć w Poznaniu i wywiedzieć 0 jego przeszłości. 
Miasto piękne, położone w miejscu zdtowem, pd- 
siadające wszystko co potrzebne, a nawet doga- 
dzające zbytkowi i stosmnkowo tanie. Pokój w 
hotelu, pięknie umeblowany, 1 tal. na dobę, obiad 
table d'hóte z siedmiu potean 4 zł. pol. , qakier 
kurs 5 ar. gr. A miech mi też tu wohin bedzi 
zanotować, że w CAł6j Galicii nia ganr e 

, S8IICJI nie dostania 
tak dobrej wołowiny , jek w Poznani- 
wieprzowina z trychinami RADIU: zało 

lu | Towar mi, — etóż strona odwrotna 
ułótna dranie 0. sZEIKI6, a głównie sukna i 
p żeli roge, 8 przynsjmniej o wiele (droższe 
aniżeli we Wrocławiu. 3 oiri. % 
j . e y 
ski W tee wzłecę nad starą Wielkopol- 
Aaa yake /idzę to miójucu pierwszego zejścia 
da praojeów i wzajemnego póznania. Oto sę- 
twe starce i pacholęta młode, długą przebywszy 
roge, osiadają wzgórża i równińy przyrzeczne. 
Mijają wieki — z rodzin powstały rody, ród prze- 
istacza się w maród...  Rojto i gwarno nad brze- 
gami Warty ; pierś młoda, reks sita, a Berce go- 
rące ! Swobodna wola płynie życłodejnym zdro- 
jem; aby w samowolę nie przeszła, wylawszy na 
wzór tych wód rzecznych, powaźnć wiece bio- 
rą ster narodowej nawy i ostrożnie- wiodą ku 
szczęśliwości. Aż oto nad powagi narodu wy- 
pływa jego wybraniec, jaśniejący blaskiem, nada 
nyda mu przez podwłądnych — przywódz cą 
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do oświetlania gazem i zaopatrz e” 
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na karb nienawiści Włochów w ogóle przeciw 
Rzymowi, lub czy tenże ma świadczyć za przywią- 
zaniem ludu Wybrzeża adrjatyckiego do ustaw wy- 
znaniowych. i we L— 


Przegląd polityczny. 


Austrją i Węgry. Podaliśmy przed kilku 
dniami treść rozmowy między pp. Palaekim i 
Riegerem a br. Beustem w Pradze. Otóż pierwsi 
obwiadezają teraz w dzienniku Politik, że. cały 
list ten opiera się tylko do pewnego stopnia na 
prawdzie, a właściwie należy go uważać za nad- 
zwyczaj zręcznie obmyślaną sztuczkę dzienni- 
karską "stronnictwa, nieprzychylnego dążeniom 
Czechów. 

Ponieważ oświadczenie to jest zanadto ob- 
obszerne, abyśmy mogli podać je w dosłownem 
brzmieniu, więc ograniczymy się na podaniu tych 
ustępów, które mogą mieć ogólniejszy interes. 

- Na uwagę, że opozycja Czechów może do- 
prowadzić do rozkładu monarchii, odpowiadają 
pp. Palacky i Rieger: „Gdziekolwiek mieliśmy 
sposobność rozmawiać z osobistościami polity 
cznemi, w Paryżu zarówąo jak iw Petersburgu, 
wypowiadaliśmy otwarcie nasze przekonania, że 
połączenie korony czeskiej z państwem Rakuzkiem, 
pod egidą federacyjnej konstytucji, jest dia 
naszej narodowości najpewniejszą. poręką bezpie- 
czeństwa jej historyczno politycznej i językowej 
indywidualności; nie zaprzeczaliśmy też nigdy te- 
go, że narodowość nasza po znpelnem swojem 
odrodzeniu się narodowem nigdy a nigdy nie 
zgodzi się na bezimienne_ rozpłynięcie się w ]a- 
kimkolwiekbądz po fycznym kompleksie. Wy- 
powiedzieliśmy także tam, gdzie tego potrzeba 
było, że nas bynajmniej nie zadowolni samorząd 
administracyjny, ale walczyć będziemy do ostate- 
czności, nie szczędząc wysileń i ofiar, i niezanied- 
bując żadnego prawnego środka, o odzyskanie 
prawa swobodnego rozporządzania sobą jako pań- 
stwowa i prawno-polityczna indywidualność w po- 
łączeniu z Anstrją, jakoteż o znpełnie uiepodlegle 
prawodawstwo narodowe we wszystkich sprawach, 
których wspólność nie jest konieczną dla jedności. 
i potęgi monarchii.* 

O czeskich sympatjach dla Moskwy wyrażają 
się pp. Palacky i Rieger następnie : 

„Wobec wielkich zmian, jakie wkrótce 
zajdą zapewne w Europie, nie mogą nam być 
sympatje sąsiednich narodów i rządów obojętnemi; 
iecz gdy płatne przez naszych przeciwników poli- 
tycznych AEREA za pomocą oszczerstw, 
głoszonych we wszystkich językach Świata, 0- 
szczerstw obliczonych na wielką skalę, pozbawiło 
nag sympatji wszystkich „narodów zachodnich, 
więc musi stać się zrozumiałem każdemu nieinte- 
resowanemu, że mają dla nas wielką wartość 
sympatje moskiewskiego narodu, które od czasu 
zwidzenia przez nas wystawy etnogralicznej w 
Moskwie objawiają się coraz żywiej. Musieliby- 
śmy. być zarówno Bio dzigogny m, jak bez cha- 
rakteru i nieroztropnymi, gdybyśmy dla nspokoje- 
nia krzyków naszych przeciwników chcieli zapie- 
raó się ze swej strony sympatyj dla tego wiel- 
kiego, pokrewnego nam narodu, przed którym o- 
twarta jest bogata przyszłość. Samo przezsię 
rozumie się, że na wypadek, gdyby nasi gnębi- 
ciele wywołać chcieli walkę rasową, o której 
nieraz jnż wspominali ich publicyści, i gdyby na- 
ród nasz w walce o byt doprowadzii do rozpa- 
czy, że wtedy przenikające cały naród moskiew- 
ski poczucie pokrewieństwa z nami, potężnie 
|noglody wpłynąć na rozstrzygnięcie naszych 
osów.* sms „a 


staje się w narodzie, na wzór owych, co wiedii 
rody przodem w długiej na Zachód wędrówce. 
Zmienia się -dąwna rzeczy- postać : na błękicie 
gromadzą się chmury, -cząrny powstaje obłok i 
groźnym strzela piorunem. Przerażenie obejmu- 
e wszystkich, rodzi się w sercach trwoga , a 
uszę przejmują smutki... Gdy dotychczas każdy 
był przyjacielem, zjawia się taki, który nim 
nie jest. Słowianin pozuaje się z nieprzy- 
jacielem, i daje mu imię wroga... rogi 
straszliwie dą] nieprzyjaciel, przelewał krew i 
czynił krzywdy, — nauczywszy nas słowa : broń, 
bronić się kazał. Powstały wojny, trwoga i zni- 
szczenie. Ale nad wrogi straszliwszemi są niesna- 
ski domowe. Waśnie książąt i dziedzicznych pa- 
nów sprowadzają klęski na cichy lud od roli, na 
spokojną ziemię ojców... l jako sen złoty prze- 
minęła szczęśliwość ; w przybytku zamknęło się 
u da i tęskną płynie pieśnią nad kraj 
rodzinny, po nad strzechy mieszkań wiejskich... 
I wiele lat upływa. — Przepaścią odgrodził się 
n ar ód- garstka, pogardziwszy całością ludem... 
Znowu krew płynęła, krzywdy rosły, gotowała 
się sprawiędliwość Boża. I przyszła na grzeszne, 
a przyszła w chwili, gdy zaczęto myśleć o po- 
prawie. f 

s Z Trzeciego maja nie wiosna» dla nas wy- 
kwitła, lecz długa wyjrzała jesień, która zwarzy- 
ła kwiat nadziei, ciężką mgłą zasuła nasze nie- 
bo... ŻZaciężyła nad nami: prawica Najwyższego, 
że w pokorze ugięliśmy się przed sprawiedliwa- 
ścią, grzechy zeznając. Jeszcze dzień pokuty, 
drugi zadośćuczynienia za winę, a nastanie dzień 
trzeci, dzień wielki, który będzie dla nas majem 
wieczystej wiosny, dniem pospólnego szczęścia w 
narodzie, jako było przed wiekami... 

. Żegnam cię, wielkich pól stolico, î was, bra- 
cia, których tak snadno a na zawsze nkochałem 
od wejrzenia 1 W szczęśliwszej chwili zobaczymy 
się jeszcze, a dą Bóg, niezadługo.. Do widze- 
nia, bracia wielkopołscy ! 

Szeroko pierś oddycha powietrzem niw 0j- 
czystych, z rozkoszą oglądasz szczere, wyrazista 
twarze braci, serce rwie się pod ię strzechę slo- 
mianą, pierś uścisku pragnie..., lecz parowóz zi- 
mnym jest na głos uczucia i wzbrania się sły- 
szeć go kierownik wedrownego wozu. „Naprzód!“ 
to słowo tylko wymawia CO mil parę, co minut 
Kilkanaście. Innego nie zna, innego znać niepo- 
trzębuje, bo szybko wóz tocząc, wywozi z owła- 
cy „zez się krajn tych, którzy stanęli śród 
dniejszaża ECA weselnem, ze słowem : swobo- 

lepszej przyszłości... Dżu- 


W Czechach zarządzono składki, aby nzbie- 
rane tym sposobem fundusze użyć na pokrycie 
kar pieniężnych, których sądy tamtejsze nie 
szczędzą dla dziennikarzy czeskich. © - 

Węgierski minister finansów wydał rozpo- 
rządzenie, aby przez czas żniw powstrzymać 
wszystkie egzekucje podatkowe, na ludności rol- 
niczej, 

Pan kanclerz państwa wyjechał wczoraj do 
wód w Gastein. Dla uzupełnienia tej wiadomości 
donosimy, że towarzyszą mu tam urzędnicy bióra 
prezydjalnego. We Wiedniu zastępywać go bę- 
dzie w stosunkach z rezydującymi tam przedsta- 
wicielami dyplomatycznymi obcych mocarstw 
wspólny minister finansów, br. Beckó, w innych 
zaś czynnościach wyręczać go będzie szef sekcji, 
br. Orczy. 

Wspólny minister wojny przedłożył cesarzowi 
najpoddańszy memorjał przeciwko. powierzaniu 
intendantury wojennej urzędnikom eywilnym za- 
miast wojskowym. 


Rzym. Na konsystorzu z dnia 22. czerwca 
Pius IX, mianował kilku nowych biskupów, któ- 
rzy ohejmą opróżnione meksykańskie dyecezje. 
Fakt ten pozwalał niejednemu wnioskować, że ku- 
rja rzymska w lepszych teraz żyje stosunkach z 
prezydentem Juarezem, aniżeli dawniej z cesa- 
sarzem Maksymilianem. Rzymska koresponden- 
cja, umieszczona w la France, wyświeca tę spra- 
wę w następujący sposób: „Kurja rzymska nie 
znosi się z prezydentem Juarezem, lecz na prośbę 
tych meksykańskich biskupów, którzy się schro- 
nili do Rzymn, papież mianował innych bisku- 
pów w ten sam sposób w jaki następują miano- 
wania dla tych państw, które z Rzymem nie za- 
wiązały żadnego konkordatu.“ 

Wydział centralny, zajmujący się przygoto- 
waniem wszystkich tez, które mają być rosstrzą- 
sane przez uczonych teologów na powszechnym 
soborze. pracuje teraz nad sformulowaniem no- 
wego syllabusa. Szczegóły tego dokumentu są 
jeszcze nieznane, lecz główne punkta, które będą 
rozstrząsane, znajdują się w rozmaitych bulach i 
alokucjach, wygłaszanych od 23 lat przez Piusa 
IX., potrzeba zatem tylko je zebrać, aby ntwo- 
rzyć sobie zaokrągłoną całość. W każdym ra- 
zie zasłnguje na nwagę to, że sobór będzie także 
rozstrząsai kwestję bezżeństwa księży. Pius 
IX. spodziewa się bardzo wiele po tym soborze. 
Zdaje mu się, że podniesienie Świeckiej władzy 
papieży do znaczenia dogmatu, podtrzyma usu- 
wający się tron papieski. A 

Ultramontanie gniewają się na rząd włoski, 
że tenże nie przeszkadza skrajnym demokratom 
zbierać składki pomiędzy prostym ludem. Boją 
się oni, aby tych pieniędzy nie obrócono na nową 


rzymską wyprawę. 


W Rzymie spodziewają się księcia Napo- 
leona, powracającego z Grecji. Chociaż pojawie- 
nie się tego nieprzyjaciela kurji rzymskiej, jest 
kardynałom bardzo nie na rękę, mimo to Waty- 
kan przez wzgląd na jego ukoronowanego kuzy- 
na chce go przyjąć jak najokazalej. 


Wschód. Gożos i przyjaciólka jego, wycho: 
dząca w Nowym-Sadzie Zastawa, bojąc się, aby 
cała Europa nie przypisała dokonanego zamachu 
na życie księcia Michała machinącjom wielko- 
serbskiego stronuictwa , utrzymują teraz Z naj- 
większym uporem, że spiskiem kierowali sami 
ministrowie zgąsłego księcia. Dość przytoczyć 
dwa argumenta, aby się przekouać, jak bezpod- 
stawne są potwarze obu rzeczonych dzienników. 
„Dlaczego, woła Zastawa, nie zabito obok księcia 
Michała żadnego z jego ministrów ?* Bo wszyscy 
należeli do grona sprzysiężonych!* — „Dlacze- 


mę wywoził z kraju Prusak, która miazmami 
wolności mogła zatruć powietrze, despotyzmem 
przesiąknięte, woluiejszą myślą mogła  zabiedz 
w serce i kazać mu zadrżeć ku wolności. Vor- 
wärts la O tak synowie nocy, która was poro- 
dziła— naprzód ! Tam się spotkamy... Naprzód, ku 
postępowi! a ten okaże, że nie nam szare zasia- 
dać końce, że u wspólnego stołu godowników 
Pańskich my w białej zasiądziem szacie, a krew 
nam czoła nie poznaczy | 7 

W skutek rozkazu wyższego, czy też dla in- 
nych względów, tym razem nie wzbroniono nam 
parogodzinnego pobytu w Wrocławiu. 

Od bratniej piersi witających mas zeszliśmy 
do miasta — naszego, a nie naszego dzisiaj |... 
Jeżeli w rzeczywistości Wrocław dzisiejszy jest 
miastem żydowskiem, to strona zewnętrzna, jak 
się ona przedstawia oku, okazuje w nim miasto, 
na wskróś niemieckie. Rodzima przeszłość widna 
tu wszędzie; mury mówią o niej głośno; napo- 
tykasz twarze, które tak swojsko, tak bratnio 
przemawiają duszy wyrazem — ale mowa pol- 
ska, piękna i droga nam, ustąpiła ztąd niemal 
całkowicie. Krom garstki czasowo zamieszkałych 
Polaków — reszta, to Niemcy, albo tak jak 
Niemcy, bo jeżli i zeanają swą inność, to tak 
dalece owładnęła nimi obczyzna, że do waiki z 
nią stanąć ani mocy, ani dobrej woli nie mają. 
Bogacz milionowy i wyrobnik, żyjący w nędzy, 
obaj zapomnieli tradycyj narodowych, i są dzisiaj 
doskonałymi kosmopolitami; bo narodowość nie 
ladzie stwarzają, lecz Bóg i dzieje! I dlatego to 
niemasz narodn pruskiego, niemasz austrjackiego. 
Aglomerata polityczne, nie mają one w scbie siły 
żywotnej, któraby zdolną była wetchnąć ducha 
w massy, naznaczyć je charakterem mocy wyż- 
szej, tej boskości ziemi, którą w narodlowo- 
ści spoczywa,. 

Wrocław jest miastem jednem z najpiękniej- 
szych w Europie, skupiającem w sobie przemysł poło- 
wy Prus, i haadel rolny niemai połowy «*uropy. 
Dwakroćstotysięczna jego luduość jest czynną, ru- 
chliwą, przedsiębiorczą i ma wszystko po temu, 
by dzielnie zaważyć na szali ogólnej wartości. 
Na każdym tu kroku widzisz objawy potęgi czło- 
wieka, którego ręka stwarza cuda, walczy i zwy- 
cięża naturę, staje się jej panem i nad nią kró- 
luje- Wrocław gra dzisiaj wielką stawkę: mi- 
liony kilku państw przejść muszą przez to serce 
handlu, by dalej mogły w świat popłynąć. Tu 
nie masz miejsca dla mieruości —: albo kolos, al- 
bo proch! Dobrze się oblicz z siłami, gdy sta- 


GAZETA NARODOWA z dnia 44. Lipca 1868. 
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| go, woła Gołos, ministrowie spraw wewnętrznych i 
policji mający na swe rozkazy w samym Bel- 
gradzie 600) żandarmów i 300 tajnych ajentów — 
nie odkryli spisku? Bo sami nie chcieli!*. Tru- 
dno posunąć dalej oszczerstwo. | 

. Wiadomo, że Paweł Radowanowicz przeczył, 
aby od kogokolwiek miał był brać pieniądze, lub 
aby miał komu dawać takowe. Otóż okazało się 
teraz, że jakiś nrzędnik z Smederewa otrzymał 
od miego 600 dukatów. Wspomniany urzędnik 


znajduje się już w więzieniu. p 


formy. 

Wanderer podaje w niewielu słowach charak- 
terystykę Risticza : „Ristiez nie należy do ludzi, 
którzy trzymają się tradycji, sympatji lub anty- 
patji. Należy do bystrych umysłów, a gdzie go 
prowadzą jego polityczne obliczenia, tam idzie. 
O nazwisko weale się nie troszczy. Dziś pójdzie 
z Francją, jezli w związku tym znajdzie korzyść 
dla Serbii, a jutro stanie po stronie Austeji, Tur- 
cji, a nawet i Moskwy, jeżeli jego- obliczenia po 
stronie któregobądź z tych mocarstw stanąć mu 
rozkażą. Z tego można poznać, że jest to realny 
polityk, w Ścisłem tego słowa znaczeniu.“ 

Z Aten piszą do francuzkiego Monitora: „Co- 
raz więcej kreteńskich wychodźców stara się 
wrócić na wyspę. Parę tysięcy powróciło Już 
do domów, z czego należy się cieszyć, gdyż 
zbiór oliwek wymaga teraz wielkich sił.“ > , 

Nowy turecki poseł w Teheranie, Riza-bej 
przybył tamże z Bagdadu. Według Monitora, do- 
łoży on starań, aby usunąć rozdrażnienie, istnie- 
jace oddawna między Persją a Wysoką Portą. 


Moskwa. Niejednokrotnia mieliśmy 
sposobność zwracać uwage czytelników 
zmianę frontu moskiewskich dzienników, które 
przez kiłka lat chwaląc bez przerwy politykę 
pruską, a ganiąc francuzką — chwalą teraz fran- 
euzką a ganią pruską. Z różnych stron nadcho- 
dzą teraz listy, wyświecające ten nagły zwrot 
panslawistycznych organów. W sprawie tej otrzy- 
mała Corresp, du Nord-Est z Wiednia, Berlina i 
Petersburga trzy listy, z których przytaczamy o- 
statni, jako obznajmiający dokładnie z tera- 
Źniejszem usposobieniem petersburgskiego gabi- 
netu. Oto dosłowne brzmienie wspomnianego 
listu. „Wkrótce przyjdzie do skutku zapowiedziana 
od dawna podróż cara i carycy. Mówią o poby- 
cie w Kissingen, lecz prawdopodobuie miejsce to 
niehędzie ostatecznym celem przejażdżki. Podają 
za rzecz pewną, że car obaczy się z kilkoma 
monarchami, a od pewnego czasu przehąkują na- 
wet o spotkaniu się z Napoleonem. 

„Chociaż. mie jestem wtajemniczony 


już 
na 


w te 
wszystkie zamysły, tyle jednak mogę was zape- 
wnić, że rząd moskiewski dołoży wszelkich 
starań, i że dyplomacja jego zrobi największe 
wysilenia, byłe tylko przeszkodzić takim zawi- 
kłaniom, któreby mogły wywołać europejską woj- 
nę. Car będzie najpierw działał w swej podróży, 
aby wojna nie wybnchła między Francją a Pru- 
sami, gdyż w razie podobnego starcia, Moskwa 
nie mogła by. pozostać niemym świadkiem. Dla po- 
twierdzenia moich słów, zwracam waszą uwagę 
na zmianę tonu w dziennikach  moskiewskicii. 
Pisma te były nader nieprzyjazne Francji, a na- 


jesz do zapasów, bo tu siedziba olbrzymów, a ci 
nie łatwo ustępują swych praw przybyszom. 

Miasto nosi na sobie charakter dwoisty: raz 
jest starożytnem, drugi raz nowem, produkującem 
i konsumującem — Krezusem i Łazarzem... Apo- 
linem i Meduzą! Do gustu bardziej mi przypa- 
da piękno, a więc o niem będę wam mówił we 
Wrocławiu. 

Gdy wejdziesz na Stary rynek i w ulice przy” 
ległe aż po Odrę a nawet za Odrą, zdawać ci 
się będzie, że do nowego wszedłeś Herkulanum — 
do miasta, które wieki leżąc pod ziemi powierz- 
chnią, dziś wyszło ze swej osłony, stanąwszy 
nagie swym pierwowzorem. Spojrzyj na te wyso- 
kie końezaste kamienice, rzędem ustawione obok 
wyniosłych świątyń, w niebo strzelających wie- 
żami — dziwnie one na ten świat patrzą zapytu- 
jąc karłowatego rodu: „Gdzie w żelaza okute 
rycerstwo, gdzie gromowładni książęta; gdzie 
straszni swą potęgą biskupi... przerażający ba- 
ronowie ?“ 

Jak młode przy kokoszy, gromadką zeszły 
się domy n ścian ratusza, i trwożnie zapytują: 
„Gdzie jesteśmy ? eo się z nami dzieje!..* A spojrzyj 
jak dumnie ten starzec w okół spoziera!.. jak ma- 
ło zdaje się zważać na to co go otacza, jakby 
mowił: „Słabizna ! bardziej potężnych widziałem, 
którzy przeszli...“ I w głęboką wpadł zadumę, Z 
której chyba go wyrwie znany głos dzwonu z 
wieży Elżbiety, rówieśnik wiekowego Starca... Na 
dźwięczny, czysty głos jego zadrzą mury — ale 
także tonem... i dwaj starcy wiodą ze sobą ta- 
jemną rozmowę, którą rozumie — Bóg! Nikt 
już więcej... i 

Jakkolwiek bardzo piękny 1 widocznie Silący 
się być podobnym do kolegi, razi mię nowy ra- 
tusz swem sąsiedztwem ze starym Świadkiem mi- 
nionych wieków. Człowiek nie powinien wdzie- 
rać się w prawa grobów. Te zabytki dni minio- 
nych zostawmy  liściom cyprysów i gniazdom 
ptactwa śmiercil. My idźmy nowe, nasze 
tworzyć dzieła; a zdala od tych pamiątek, by- 
Śmy nie popełnili świętokradztwa. 

Zanadto mało mieliśmy czasu przeznaczone- 
go dla karmi duchowej, by część jego poświę- 
cać prozaicznym sprawom żołądka. Spoczywa- 
jąc tylko, pokrzepiłem się skromnie, ną wysoko- 
ści 350 wschodów , pod górnym dzwonem Św. 
Elżbiety, gdzie w sześciu bardzo swobodnie spo- 
żywaliśmy dary boże ! (D. n.) 


mpc m zw ZOK KA 


tomiast przychylne Prusom, których politykę za- 
wsze popierały. Z góry mówiono ciągle o mo- 
skiewsko-pruskiem przymierzu, które uważano za 
niezachwiane. Był nawet czas, kiedy chciano 
porozumieć się z dworem berlińskim, aby prze- 
słać Francji ostrzeżenie, że jej zbrojenia zanadto 
niepokoją Europę, i że dlatego czasby było kres 
im położyć. 

_ „Nagle zmieniono ton. Dzienniki, najwięcej 
nieprzychylne Francji, jak Gołos i Moskowskija 
Wiedomost, nie zaniedbują teraz żadnej sposobno: 
ści, mogącej dowieść, że między Petersburgiem a 
Paryżem istnieje najserdeczniejsze poroznmienie. 
Równocześnie pisma te uderzają na Prusy, posa- 
dzając je o zbytnią ambicję i aroganeję. Posą 
dzają je o ntówdzigczność dla Moskwy, grożą 
im  francuzko-moskiewskiem przymierzem. Nie 
trudno zrozumieć, że ta nagła zmiana, spowodo- 
wana wyższemi rozkazami, ma na celu wymoże- 
nie na Prusach jakichś nowych ustępstw. i 

„Jeźli mnie teraz zapytacie, zkąd się wzięła 
u Moskwy taka pieczołowitość około dobra publi- 
cznego i ogólnego pokoju, odpowiem wam, że 
powód joj leży w jej uzbrojeniach. Moskwa 
nie chce dziś wojny, bo wie, żeby jej skutecznie 
nie mogła prowadzić. Podezas gdy Francja zre" 
organizowała już swoją całą armię, Moskwa ma 
w tym przedmiocie nie mało jeszcze do uczynie- 
nia. Dotychczas dano zaledwie kilku pułkom 
nową broń odtylcową. Pan Katkow, gorący re- 
daktor Moskowskich Wiedomostij, woła z niemałym 
przestrachem, że Austrja ma już 300 tysięcy ka- 
rabinów odtylcowych, podczas gdy Moskwa, po- 
siadająca liczniejszą armię, nie ma tej liczby, a 
to się równa dyplomatycznej porażce. 

. „Zresztą ludność sama nie jest dziś bardzo 
wojowniezą. Głód, panujący w rozmaitych gu- 
berniach, jest zbyt wielką klęską, aby obok niej 
wieśniacy mogli myśleć jeszcze ò drugiej. Przy- 
toczę wam tylko jeden fakt. Rada prowincjonal- 
na, zebrana w tej chwili w Petersburgu, która 
zajmuje «ię publicznem wsparciem , cofa się na 
widok przepaści, rozwartej przed jej oczyma. Fun- 
dusz, który może przeznaczyć na wsparcie zgło- 
dniałych, wynosi 53.000 rubli, a jej komitet nie- 
ustający obliczył, że, aby cokolwiek pomódz naj- 
więcej potrzebnym, potrzeba co najmniej 400.000 
rubli. Zważyć także, należy, że nie jedna tylko 
Rada petersburgska znajduje się w tem przykrem 
położeniu. Z różnych prowincyj nadchodzą pro- 
sby, domagające się takich samych łask. Zrozu- 
miecie łatwo, że wobec takiego położenia, rząd 
moskiewski nie może myśleć o wojnie, lecz ow- 
szem dokłada wszelkich starań, byle tylko utrzy- 
mać pokój w Europie“. 


Kronika. 


— Nabożeństwo ku czci św. Jozafata jutro koń 
czy wię. Z okazji zakończenia obchodu kanonizacji św. 
Jozafata, arcybiskupa połockiego i męczennika, odpra- 
wi się jutro we środę. tj. duia 15. lipca b. r. uroczysta 
procesja po mieście. 

O godzinie 8. rano ks. nuncjusz apostolski, arcy- 
biskup ateński, odprawi w katedrze obra. łac. pontyfi- 
kalnie mszę św. po której poprowadzi sam procesję 
z Przenajswietszym Sakramentem po mieście. Podczas 
procesji księża arcybiskupi lwowscy obu obrządków, 
ks. Wierzchlejski i ks. Litwinowicz, tudzież ks. arcy - 
biskup Sembratowicz obrz. gr., i bisknp przemyski 
obrz. łac. ks. Manasterski, będą śpiewać ewangielie. 

Na to uroczyste nabożeństwo zaprasza duchowień: 
stwo wszystkich prawowiernych katolików, 

*W niedzielę był'obiad na 200 osób u ka. metropo. 
lity Litwinowicza, wczoraj n ka. arcybiskupa Wierzchlej- 
skiego, dzisiaj zas obiad na 40 osób znowu n księdza 
metropolity, We czwartek nunejusz odjeżdźa do Wie- 
dnia, zaniechawszy zamierzonej początkowa podróży do 
Czerniowiec i do Siedmiogrodu. 

— Dnia 17. lipca o godzinie 5tej po południu odbę- 
dzie się w sali ratuszowej zgromadzenie filii iwqy- 
skiej Towarzystwa pedagogicznego. 

Przedmioty, na porządku dziennym postawione przez 
Wydział centralny są następujące: ` 

1. Konferencje szkolne a posiedzenia filialne. 2. O- 
znaczenie terminu zgromadzeń filialnych. 3. Wnioski co 
do zmiany statntów. 4. Wnioski co do postawienia te- 
matów na walne zgromadzenie Towarzystwa. 5, Szkoła 
po egzaminach. 8. Początek i koniec wakacyj. 

Oprócz tęgo przysłuża wszystkim członkom prawo 

stawiania osobnych wniosków. Należy ję jednakże po- 
przednio podać na piśmie sekretarzowi, 
F— Dziennik Poznański prostaje teraz dawniejsze 
doniesienie swoje, jakoby policja poznańska miala za- 
miar pociąguąć tych Poznańczyków do odpowiedzialno- 
ści, którzy gościli u siebie przybyszów z Galicji, nieza- 
meldowawszy ich. 

— (FP.) Z pod Przemyslan. W naszym wydziale po- 
Wiatowym postawił niedawno p. H. Treter wniosek pu- 
łączenia gościńca lwowsko-brodzkiego z koleją lwow- 
Sko-brodzką 23 pomocą murowanej drogi powiatowej, 
prowadzącej z Kurowic do Żadwórza przez Laszki, ma- 
jątek p. Tretera. Prezes Rady powiatowej, p. Bohdan, 
właściciel Zadwórza, zgadzać się ma także z tym pro- 
jektem. Ioni "zas właściciele większych posładłości, 
równie jak wszystkie gminy wiejskie tutejszego powia- 
tu, uważają za rzecz daleko odpowiedniejszą potrze- 
bom miejscowym, by droge pomienioną poprowadzono 
przez miasteczko Głliniany, które dla stosunków handlo- 
wych, ważnych dla całego, powiatu powinnoby nie być 
pozbawionem komunikacji z innemi miejscami powiatu, 
a które i tak już wcale niesłusznie pominiętem zostało 
przy wyznaczeniu miejsca na dworzec kolei żelaznej. 
Dlaczego dworzec ten znajdować się będzie w Zadwó- 
rZU, a nie w Glinianach, o tem zapóźno by już dziś by- 
ło rozpisywać się, — bo wyświecanie drobnych zabie- 
gów i protekcyjek powiatowych wtenczas tylko jest na 
Swojem miejscn, kiedy można zapobiedz złemu: Co się 
tyczy pomienionej drogi powiatowej, to gdyby ją po- 
prowadzono przez Laszki do Zadwórzą, ułatwiałaby ona 
wprawdzie dwom członkom Rady powiatowej komuni- 
kację z głównem miastem powiatu, t, j. z Przemyślana. 
mi, ale więcej żadnego pożytku nie przynosiłaby dla 
mieszkańców powiatu. Mamy nadzieję, że Rada powiatowa 
oświadczy się za tem, by pomienioną drogą poprowadzić 
do karczmy Jachtyrowskiej przy gościńcu brodzkim, przez 
Gliniany do Krasnego, zkąd w trzech kierunkach wy- 
chodzą linie kolei żelaznej. 


— Na uposażenie Kościoła w Medyni ofiaro- 
wali: pp. Bibułowiczowie 10 złr., Czosnowska 5 złr., 
Heinrych 2 zir., hr. AIf, Borkowski 5 złr., Wiszniewski 
5 złr., Wohlleberowie 1 dakat i 3 tal., Wiwien, Mierz- 
wiński, Haczewski, Kosiński, H. Śliwiński, Tomaszew- 
ski, razem 6 złr,, ks, Rynkiewicz 2 złr., ks. Janicki, 
ks. Morong, kg. Wajdowski, ks. Schwartz , ks. Gabry- 
lewicz, każdy po 1 złr., razem 6 złr.; Apolinary Bo- 
gusz 2 złr., ks. Ufryjewicz 10 złr., ze składki na św. 
Antoniego w Zbarażn między ludem 27 złr. 59% kr., 
ze składki na Boże ciało w Tokach 23 złr, 88%, kr., 
zeskładki w Podkamieniu na N. P, Marję Jagodna 
41 złr. 39 kr. w. a. 


— Statut stowarzyszenia przyjaciol oświaty 


ludowej. = (Dokończenie. ) 


Zarząd centralny. Be 17. Delegaci, wysłani przez wal- 
ne zgromadzenia powiatowe, wybierają z pomiedzy człon- 
ków Stowarzyszenia na lat trzy zarząd centralny, zło- 
żony z prezesa i sześciu członków. 

g. 18. Co roku ustępuja dwaj członkowie zarządu a 
w ich miejsce wchodzą nowo obrani. Dokad pierwszy 
zarząd, przez delegatów obrany, nie odnowi się całkowi- 
cie, rozstrzyga 108 o kolei ustepywania jego członków, 
póżniej zaś dłaższe urzędowanie. Prezes ustepuje do- 
iero w roku trzecim. Ustępujacy mogą być napowrót 
brani. 

, 8.19, Zarząd centralny odbywa swe posiedzenia zwy- 
czajne raz'na miesiąc, i załatwia wszystkie czynności 
kolegialnie. ` 

/8. 20. Na żądanie większości członków zarządu uv: 
howiazany prezes zwołać posiedzenie nadzwyczajne. 

6. 21. Do ważności uchwały potrzebna jest obec- 
ność prezesą lub jego znstępcy i czterech jeszcze człon. 
ków zarządu. 77 B 

8. 22. Zarząd centralny: 

©) utrzymuje spis członkow stowarzyszenia i ogła- 
Bza go drokiem w corocznem sprawozdaniu ; 

b) prowadzi wykaz funduszów, niemniej rachunki 
stowarzyszenia i ogłasza corocznie drukiem ; 

c) zarządza funduszami stowarzyszenia; 

d) utrzymuje ewidencję znajdujących się w handlu 
księgarskim dziełek ludowych i ogłasza katalog najod- 
powiedniejszych; . 

e) utrzymuje skład takichże dziełek dla wygody 
członków ; 

f) rozstrzyga w sprawach zakładania czytelni, pro- 
jektowanych przez zarządy powiatowe, i zaopatruje te. 
czytelnie w odpowiednie dziełka ; 

g) popiera wydawnictwa takich dziełek i zajmuje 
się wydawnietwem tychże na własną rękę; 
~ h) ogłasza konkursa na dziełka ludowe i przyznaje 
rody najlepszym; j 
t) ustanawia kolporterow stowarzyszenia, » reśla ich 
obowiązki i załatwia z nimi rachunki ; , 
E- k) miannje płatnego sekretarza i urządza bióro sto- 
warzyszenia, którego filię utworzyć może również w 
Krakowie, jeżeli tego okaże się potrzeba; 

ł) układa dla siebie i dla bióra regalamin czynno- 
ści i poddaje go do zatwierdzenia walnemu zgroma- 
nitt 
m) rozdziela zapomogi pomiędzy wzorowych nau- 
czycieji szkół ludowych, 0 ile na to fundusze pozwalaja; 
| n) akłada badżet i podaje go do zatwierdzenia wal- 
nemu zgromadzeniu, oraz zdaje sprawę z swoieh czyn- 
ności całorocznych na walnem zgromadzeniu delegatów; 

/ 0) reprezentuje stowarzyszenie na zewnatrz i w sto- 
Miku do trzecich osób. 


: “Gospodarstwo, przemysl i handel. 


Eisenbahnen: „Od dłuższego czasu obiegają 
pogłoski o powolnym postępie budowy na 
przestrzeni ode Lwowa do Brodów. Dały się 
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8. 23. Członkowie tak zarządu centralnego, jak nię- 
mniej zarządów powiatowych, pełnia obowiązki swę ho- 
norowo i bezpłatnie. 

Walne zgromadzenie centralne. 
dzenie centralne : 

a) składa się z delegatów powiatowych ($. 15. lit. a.); 

b) uchwala większością głosów ; 

c) przyjmuje do wiadomości sprawozdania zarządu 
centralnego, a na wniosek wybranej przez się komi- 
sji, udziela zarządowi absolutorjam z czynności i ra- 
chunków ; 

d) wybiera tajnem głosowaniem prezesa i człon- 
ków zarządu centralnego ; 

e) uchwala *, głosów obecnych zmiany statutu. 

8. 25. Obecność większej połowy delegatów, wy- 
branych przez zorganizowanę już powiaty, stanowi 
kormpiet. 

8. 26. Prezes zwołuje walne zgromadzenie raz do 
roku i przewodniczy temuż. Zawezwanie winno być 0- 
głoszone w pismach publicznych na cztery tygodnie 
przed zebraniem. 

g. 27%. W razie koniecznej potrzeby zwołuje prezes 
zgromadzenie nadzwyczajne. 

g. 28. Na wypadek niemożności pełnienia obowią- 
zków przewodniczącege na walnem zgromadzenia, ozna- 
czy prezes zastępcę swego z pomiędzy członków zarzą- 
du. Postanowienie to odnosi się również do przewodni- 
czących w oddziałach powiatowych. 

Delegaci. g. 29. Delegaci powiatowi zdają sprawę z 
czynności oddziałów powiatowych walnemu zgromadze- 
niu centralnemu, i przedkładają wnioski i życzenia po- 
wiatów. 


Zastrzeżenie. 


8. 24. Walne zgroma- 


8. 30. Stowarzyszenie zastrzega sobie 


| możność rozszerzenia swej działalności na Szlązk an- 


strjacki i na Bukowinę, po uzyskanem_ poprzednio w 
drodze właściwej zatwierdzenia. 

Spory. 8. 31. Spory między towarzyszeniem i 
członkami tegoż bedą załatwiane sądem polubownym, 
według istniejących w tej mierze przepisów. przwnych. 


Rozwiązanie Stowarzyszenia, $, 32. Rozwiązanie do- 


browolne Stowarzyszenia może nastąpić tylko za a-, 


chwała %, głosów delegatów obecnych na walnem zgro 
madzeniu centralnem. > 

8. 33. Gdyby Stowarzyszenie czy to w powyższy 
sposób, czy też przez włądzę krajową było rozwiąza- 
nem, obrącają się pozostałe fundusze jego na stypen- 
dja dla kandydatów na nauczycieli ludowych, a rozrzą- 
dzanie temi stypendjami ma przysłażać Wydziałowi 
krajowemu. y 


Postanowienia przejściowe. $. 34. Celem utworzenia 
pierwszych zawiazków Stowarzyszenia i wprowadzenia 
go w życie, wybiorą pierwotni założyciele pierwszy za- 
rząd 'eentralny, jakoteż prezesa. 

" 8. 35. Zarząd ten zamianuje w każdym powiecie 
delegata, który z pomoeą dwóch przybranych członków 
zajmie się utworzeniem oddziału powiatowego. 

g.36. Ustanowiony w ten sposób centralny zarząd 
tymczasowy trwać bedzie do roku. 

g. 37. Gdyby w ciągu roku dwanaście przynajmniej 
oddziałów powiatowych nie zorganizowano, i wybory 
wedle statutu nie były jeszcze przeprowadzone, w ta- 
kim wypadku ma się urzędowanie tymczasowego zarzą- 
du centralnego przecisgnąć aż do zorganizowania wspo- 
mnianej ilości oddziałów powiatowych. 

Nr. 25275. C. k. namiestnictwo poświadcza iBtnie- 
nie tego Stowarzyszenia na podstawie przedłożonych 


sów na rok szkolny 1868j9 w Dublanach na- 
stąpi dnia 1. sierpnia 1868. 
Nauki zostały rozłożone na lat 8, a 


statutów w myśl g. 9. ustawy z dnia 15. łigtopąda 1867 
Dz. p. p. mr. 134. 
We Lwowie d. 28. kwietnia 1868. Mosch. 
(Śpis założycieli i skłąd zarządu jużeśmy po- 
dali; p. r.), 7 


— Jenerał Wink. Niedawno doniósł był telegram, 
że w Madrycie nwięziono siedmiu jenerałów. Onegdaj 
znowu pewien dziennik tutejszy otrzymał wiadomość, 
że „w Paryżu uwięziono jenerała Wink.* Lakoniczne 
to doniesienie mogłoby było zadziwić czytelników, gdy- 
by jednocześnie pisma niemieckie nie były doniosły z 
Madrytu: Die Verhaftung der Generäle ist über einen Wink 
aug Paris erfolgt (Uwięzienie jenerałów nastąpiło w ska- 
tek wskazówki, danej z Paryża). Telegram ten w skró- 
ceniu, używanem przez biara korespondencyjne, brzmiał 
zapewne: Verhaftung Generale Wink Paris erfolgt. Pu- 
blicysta, któremu przypadło zadanie przepolszczenia tej 
wiadomości, napisał bez namysłu, że „w Paryżu uwie- 
ziono jenerała Wink*, i dodał tylko skromny znak za: 
pytania, dla poczucia ; niepewności swojej co do chara- 
kteru, pochodzenia i powodów uwięzienia tego niebez- 
piecznego „Winka*. 


l- Sprostowanie.  Wyczytawszy w nr. 155, Gazety 
Narodowej mylne twierdzenie ,.jakobym był na. koszt 
krajowy wysłany do Wiednia, w celu uczenia się staty- 
styki, a następnie porzucił słażbę krajowa i t.d., upra- 
szam 0 zamieszczenie, dla sprostowania, następującej 
odezwy Wydziału krajowego: 7 

Lwów d. 12. lipca 1868. Mieczysław Marassć. 


„W odpowiedzi proszącemu stwierdza Wydział kra- j 


jowy, iz uchwałą swą z dnia 28. października 1866 1. 
3214 wydana, udzielił panu sześciomiesięcznego urlopu, 
celem uczęszczania na wykłady o statystyce administra- 
cyjnej, przez c. k. centralna statystyczną komisję w 
Wiedniu urządzone, nie zamykając panu przy tem pła- 
cý, którą pan naówczas jako konceptowy praktykant 
Wydziała krajowego pobierałeś, zaczem żadnych wyda- 
tków z tego powodu Wydział krajowy nie ponosił. 
Z Rady Wydziału krajowego. 
Lwów dnia 10. lipca 1868. Skarzyński.” 


=o ZOZ stan manna TEE WA 


Ostatnie wiadomości. 


Politik i Narodni Listy cytują z naszego osta- 
tniego artykułu o Sprawie czeskiej ten ustęp, 
który zwrócony był przeciw centralistom wiedeń- 
skim, ale nie cytują drugiej części tego artykułu, 
zwróconego przeciw mylnej polityce czeskiej, w 
którym stawialiśmy warunki, pod któremi Polacy 
z Czechami porozumieć się mogą. 

Myśmy żądali, aby Czesi zaniechali raz swych 
sympatyj moskiewskich, swej polityki moskiew- 
skiej, aby zaniechali swej polityki przeciw przy- 
wróceniu praw koronie węgierskiej. Oświadczyli- 
śmy, że tylko pod temi warunkami możemy z ni- 
mi iść zgodnie.: Oba te pisma nie mają odwagi, 
powtórzyć te warunki wobec narodu, nie mają 
dosyć uszanowania dla własnego narodu, aby do- 
pełnić obowiązku i o tych warunkach go zawia- 
domić. Czy się boja, aby większość narodu nie 
uznała słuszności naszych żądań i-nie potępiła o- 
bu tych dzienników, które go w tych dwóch kie- 
runkach na manowce wprowadziły? Wzywamy 


nosi: Za rok I. 50 złr., 
za rok III, 5 zir. wea. 


a) Opłata za naukę (taksa szkolna) wy- 
zæ rok I1.-26 zire 


:3 


oba pisma, aby działając uczciwie, powtórzyły 
dosłownie cały nasz artykuł. 

Angielska Izba niższa przyjęła wniosek kró- 
lowej względem przyznania jenerałowi Napierowi 
i najbliższym jego spadkobiercom rocznej pensji 
2.000 funtów szterlingów. Królowa ustanowila 
dla niego nowy tytuł, parowski lord Napier of 
Magdala. , 

Dunavska Zora donosi, że Bółgarzy przedło- 
żyli księciu Napoleonowi podezas bytności jego 
w Bukareszcie memorjał z prośbą, aby wstawi! 
się za nimi u sułtana. | : | 7 b 

Między patrjarchami ormiańskimi w Stambule 
i w Jerozolimie wywiązał się spór o jakieś sumy 
zaległe. Spór ten 0 tyle może być interesujący, 
że rolę pośredniczki zajęła w nim Moskwa, 


tt 
Telegramy „Gazety Narodowej." 


"Wiedeń dnia 14. lipca. Minister 
Giskra wybrany wczoraj posłem miasta Wiednia 
854 głosami przeciw” jednemu. 

Praga dnia 13. lipca. Zebrane w 
różnych miejscach Czech zgromadzenia ludowe 
rozpraszały się najspokojniej. pa wezwanie iko- 
misarzów rządowych. FL. 

„Ipeszt dnia 43. lipca. Komisja woj- 
skowa sejmu ukończyła już swoje obrady w 
przytomności państwowego. ministra. Wojny. Eia- 
borat będzie w tym tygodniu sejmowi przed- 
łożony. 

Belgrad dnia 13. lipea. Beigradzki 
sąd miejski. zapozwał księcia Aleksandra Kara- 
georgewicza na dzień 24. lipca jako współwia- 
nego w zamordowaniu ks. Michała. 

ninani i 
Kursa z dnia 3. lipca 1868, godzina 2. 


min. 40. popołudniu. 2 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkową 60.—. ` Akcje 
Karola Ludwika (bez dywidendy) 209.—. Kolej siedmio- 
grodzka 154.—. Kolej południowa 185,10. Kolej , pań- 
Btwowa 257.50. Kolej lwowsko-czerniowiecka 184.50. 
Kolej północna 195.—. Kolej Rudolfa 1. emisji 113.45. 
Kolej Rudolfa II. emisji 145.50. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 164.50. Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 68.20. 
Losy 1860 r. —,—. Losy 1864 r. 96.30. Napoleondor 
9.08*4. Pruski kurant 1.68.. Losy kredytowe —. 
Usposobienie mdłe. 
Kursą z dnia 13. lipca 1868, gudzina ©. 

min. 45, popołudniu. s 

Wiedeń. Pożyozka bezpodatkowa 60—. Akcje 
kredytowe 213.80, Akcje Karola Lndwika (bez dywi 
dendy) 209.25. Kolej południowa 185.25. Kolej pañ- 
stwowa 257.70. Losy 1860 r. 87.90. Karola Ludwika 
obligi pierwszeństwa II. emisji 89.90. Lwowsko-czernio- 
wieckie obligi pierwszeństwa 77.25. Napoleondor 3.05. 
Kolej Rudolfa I. emisji „—.— Kolej Rudolfa UL. emisji 
—.—. Spirytus —. Usposobienie zupełnie bezczynat. 

Paryż. Renta 3%, 00.27. |. : 

Wrocław. Pszenica 111. Zyto 69. Owies 39. Rze- 
pak zimowy 172. Koniczyna —. 1 

Berlin. Moskiewskie banknoty 8%/,. Akcje kredy- 
towe 95%, Galicyjska kolej 94. Kolej państwewa 
153'4. Wiedeń 88%. Usposobienie chwiejne. Pszenica —. 
Żyto —. Owies —. 7 z a 


lą fundatora było, aby z nim lub z jego ro- 
dzina RAR! mieli pierwszeństwo. V 
Z-dyrekcji 


W. du 


Cennik gieldy w. a. 
zł.| ©. 


we Lwowie, d. 13. lipca. zł. | n. 
1. Akcje za sztukę. ge T i 


Kolei gai. Kar. Ludw. „ . |209:22]210,25 
Kolei Lwow. Czern. . . . [183475/184475 
Banku hyp. galic. . . . « $ 00/00] 00[00 
Papierni czerl. bez dyw. | 00|00 po 
IL. Listy zastawne za 100 zł. 
Tow. kred. gal. m. k.} $} 77/45] 77195 
Tow. kred. gal. w. &, 2] 73/75] 74425 
Banku hypot, galice jg] 87,90] 88 (40 
118. Obligi za 100 ztr. 
indemnizacyjne galic. „ . | 68/10] 63/40 
dtto. Wk. krakow. | 00[00f 00|00 
dtto. Ks. bukowiń. 00] 00|00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 | 99(75|100175 
Pierw. kol. gal. K» L. I. em.| 00{00} 00|00 
dego dtto dtto li. em, ari D 
o tto Lw. Czer. 
I. emisji | 77/264 78/00 
dtto dtto dtto Ii. dtto | 00/00} 00/00 
IV. Monety. 
Dukat holenderski ` , : 5131 36 
Dukat cesarski , , . , „| 5|36] 5/41 
Napoleondor . . . . „| 9] 7%) 9/14 
Rubel srebrny rosyjski . „| usa) 176 
dtto papierowy dtto . „| 1/53] 1/54 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol.| 00|00| 00|00 
Talar pruski srebrny„ „ „| 00/00] 00/90 
Prnskie bilety kasowe . .| 1|6s] 1/69 
Półimperjał rosyjski  « «| 9]32] 9|40 


Srebro 110)75]111/75 


Sprzedano: Akcje kolei galicyjskiej Ka- 
rola Peja po 200 złr. m. k. za 209,40. 
Obligi aona jno galic». za 100 złr. 
68.17'/4—08.22. Rabel moskiewski papierowy 
1.537, — Rzepak ozimy korzec 150 funt, 
8.20 (> ab dworzec Sadowa Wi- 
sznia). złr. (na wrzesień-pażdziernik). 

RM=TDRAETT" 

Projekt koleiz Przemyślu do Sta- 
nisłowa. Znależli się spekulanci. którzy A 
koda obywateli krajowych i ubiegajseni 
ko: takowych zabrać się chcą do pozedsję- 
bi kr projektowanego właśnie iaz 
A a Presse wiedeńska donosi, że kon- 
rajo m, składające Bię z radzców zawiadow- 
czych pierwszej Spółki dla eksploatowania 
oli E aluefo w Borysławiu, do której na- 
aa Bai br, Pica. Pota r 
Karl Wunsch. Franz Knaur i Juliusz Valma- 
gini, wniosło do ministerstwa handlu prośbę 


: jewzięcia robót przed- 
a dozwołęnie przedsięwz prze 
wstępnych both kolej Z ię a 
nisławowa na Sambo Waldas. ycz, Bory- 
brali się ci Niemcy. 


galicyjskich uzy- 


sław, Stebnik, Stryj I 

aw. i (M 
Już konsorcjam obywa i 
skało Easten koneesJ$ r boja Bu. 
tej linii, a oraz jej. przydłużea 5 galicyjskie 
czacz na Podole. Konsorcjum owg spółkę 
już kończy swe roboty. A KOSRNE 
og p uważać BAY Hostii spółce wa- 
renta, który postawi dawnie. aiiai 
runki,.pod któremi ustąpi 9d konkurencji, 
jak to praktykuje się gdzieindziej: 

© budowie kolei lwowsko-brodz- 
kiej czytamy w urzędowym Centralbiatt für 


tnkże z różnych stron słyszeć watpliwości i 
obawy. co do odpowiedniości i trwałości bu- 
dowy. Przyczyną niedostatków tych ma 
być ta głównie okoliczność, że roboty znaj- 
dują się w rękn podrzędnych przedsiębior- 
ców, którzy nie posiadają ani funduszów 
potrzebnych do tak rozległego przedsiębior- 
stwa, ani wiadomości technicznych. Z tego 
powodu przyszło juź do sporów między peł- 
nomocnikami przedsiębiorstwa budowy i dy- 
rekcji badowy a przedsiębiorcami podrzęd- 
nymi. Z tej przyczyny ministerstwo handlu 
widziało się zniewolonem, polecić c. k. na- 
miestnictwu we Lwowie, aby łącznie z re- 
prezentantem jęneralnej inspekcji austr, ko- 
lei żelaznych, tudzież Z reprezentantem 
galic., kolei Karola Ludwika i przedsiębior- 
stwa budowy, kazało zrewidować wszystkie 
przedmioty budowy ode Lwowa aż do Bro- 
dów przez urzednika politycznego i techni- 
cznego. Komisja ta ma w tych dniach ze- 
brać się we Lwowie; o rezultacie jej rewi- 
zji doniesiemy później.* 

Cała ta skarga, zaniesiona do mini- 
sterstwa, jest niczem innem jak dziełem zą- 
wiści obcych przeciw przedsiębiorcom Polą- 
kom, a komisja przekona się, że roboty są 
prowadzone ze znawstwem i odopwiednio. 


Ceny zboża na jarmarku w Ułasz- 
kowcach. W Ułaszkowcach robiono tego 
roku nastepujące tranzakcje na zboże: Para 
żyta i pszenicy 13%, złr. korzec żyta, psze- 
nicy i jęczmienia 18 złr., korzec żytai jęcz- 
mienia 12 złr. 


(F.) Wiedeń dnia 11. lipca. Na targ 
wołowy przystawiono dziś z Galicji 1622, 
z Węgier 1057, z innych prowineyj 180; 
razem 2859 sztuk wołów, wagi 560—720 
funtów, Cena za cetnar wagi 29—301, za 
sztukę 165—230 złr. E . 

Giełda zbożowa była dziś ożywioną, a 
ceny pszenicy poszły o 15—40, żyta 015 e. 
wyżej na mierzycy, aniżeli poprzedniej 30- 
boty. Ceny owsa pozostały niezmienne. No- 
towano pszenicę banacką S8fnt. loco Raba 
po 5.85, 81—89fnt, 5,60 za gotówkę, żyto 
loco Raba 80—81fut. 3.70, owies 45—50fnt. 
transito 1.72—1.96. ? k 

Nierogacizny tucznej było 700 sztuk po 
cenie 24—26 c. za funt w całych sztukach. 

Tutejsze dzienniki potwierdzają dziś, że 
konsorcjum, reprezentowane przez bankiera 
krakowskiego W. Kirchmajera, zakupiło te- 
raz rzeczywiście tę grupe dóbr publicznych, 
na którą ofiarowało cenę już przed kuka 
miesiącami. Interes ten bo cą wszystkich 
dóbr galicyjskich, wymienionych w dotyczą” 
cej ustawie, Cena kupna wynosi15 milionów. 
Przy gruncie jednak całkowitego kompleksu 
tego mają pozostać pozycje aż do wysoko- 


ści 6 milionów. Rządowi ałoby si 
9 łonów zowie: 1 tedy dost y się 


Część urzędowa. 


„_ Warunki przyjęcia aczniów do sżko- 
ly gospodarstwa iej - 
cji iż kika 15089, o CB w Dubla 
Stosownie do przyjętego planu szkoły 
gospod. wiejskiego w Dublanach podaje się 
niniejszem do wiadomości, że otwarcie kur- 


mianowicie: 

W L roku: 7, Rolnictwo. 2 Anato- 
mia i fizjologia zwierząt. 3. Chemia ogólna. 
4. Matematyka. 5. Fizyka i meteorologia. 
6. Mineralogia i geologia. 7. Botanika. 8. 
Rysunki linearne. 9, Prace praktyczne w 
laboratorjum, w pola i na folwarku. 

W II. roku, 1. Ekonomia wiejska. 2. 
Rolnictwo. 3. Chów zwierząt domowych. 4. 
Chemia rolnicza. 5. 'izjologia roślin i ogro- 
dnietwo. 6. Mechanika stosowana. 7. Mier- 
nictwo i niwelacja. 8. Rysunki linearne. 9. 
Rachunkowość wiejska. 10, Prace prakty- 
czne w laboratorjum, w polu i na tolwarku. 

W III. roku. 1. Ekonomia wiejska 
(urządzenie i zarząd dóbr). 2. Rolnietwo, 8. 
Chów zwierząt domowych. 4. Chemia ana- 
lityczna. 5. Technologia chemiczna (gorzel- 
nictwo, piwowarstwo i td.). 6. Budownictwo 
wiejskie. 7. Nawodnianie i drenowanie, 8. 
Leśnictwo w głównych zarysach. 9. Wete- 
rynacja w głównych zarygach. 10. Prace 
praktyczne w laboratorjum, w polu i na 
folwarku. 

$ Poza przyjęci być moga tylko na 
rok 1. 

Chcący wstąpić do szkoły gospodarstwa 
wiejskiego w Dublanach ma: Ą 

1. Przesłać najdalej do dnia 25. lipca 
br. pisemne podanie do dyrekcji szkoły w 
Dublanach (franco, poczta Lwów) i w tem- 
że wykazać się: 

a) Że 18 rok Życia ukonczył, a to me- 
tryką lub w inny Wiarygodny Sposób; 

b) świadectwem Bzkolnem, że niższe 
szkoły realne, lub niższe gimnazjum, lub 
też inną w stopniu nauk równającą się szko- 
łę z dobrym postępem ukończył ; 

4 W ęctwem moralności ; 

wiadectwem ja potwięrdzon 
przez lekarza Zakład. oime dardo Ki 
E AT r ZA 
= e T 
wymagana bedzie 4 epnemu, przy ym 
go, 4 dokładna znajomość języka polskie- 


tórg udowod } > 
u i à 
semnem ; 1 wypracowaniem pi 


b) znajomość aryt i ji i 

c metyki, geometrji i 

mar oraz historji natar N 7 10 w za- 
re A w niższem gimnazjum przyjętym ; 

2 SR a geografii ogólnej. 

d o odebranem zapewnieniu przyjęcia 
powinien kandydat złożyć pisemne zobowią- 
zanie, wystawione przez rodziców, opiekn- 
nów lub protektorów, „aręczające regularną 
wypłatę należytości, Zakładowi od ucznia 
przypadających. 

d warunku pod 1, 


4 5 
uwolnieni są ci, kt a) i 9. określonego 


órz p zakład nau- 
kowy z dobrym postępem ukończyli ; zaś 
od warunku pod 1 6) określonego uwolnieni 
być mogą kandydaci, którzy się wykażą do- 
bremi świadectwami kijkułetniej służby lub 
praktyki gospodarskiej, 

Ponieważ zaś liczbą nezniów, którzy do 
szkoły gospod. wiejskiej przyjęci być mog% 
jest pomieszczeniem ograniczong, przyjęty” 
mi będą ci tylko, którzy przy egzaminie 
wstępnym najlepszy pomiędzy  zdajacymi 
postęp otrzymają, » N : 
m- Dzień egzaminów wstgpnych dla wszy- 
stkich kandydatów wyznacza się na dzień 1, 
sierpnia br. ï 

3. Upłaty sa następujące : 


b) Opłata za pomieszkanie, opał iświa- 
tła wynosi corocznie 50 złr. w. a. f 

c) Opłata za stół dla wszystkich uczniów 
jednaka, a mianowicie: za śniadanie, obiad 
ij wieczerzę wraz z prauiem bielizny i usła- 
ga 19 zir. 70 c. w. a. miesięcznie. — Dla 
uczniów niejadających wieczerzy opłata tą 
wynosi 14 złr. 90 c. miesiecznie. 


Stosownie do cen wiktuałów może po“ 
wyższa opłata uledz zmianie. 


4, Opłaty za naukę i pomieszkanie pod 
3, a) i b) wyszczególnione, winny być pół- 
rocznie z góry do kasy dyrekcji Szkoły 
gosp. wiejskiej w Dublanach składane, ato: 
po przyjęcia ucznia zaraz na wstepie, na- 
stępnie zaś na dni 10 przed każdem nowem 
półroczem. — Opłaty te półroczne pozosta- 
ja własnością szkoły, chociażby uczeń tylko 
przez kilka dni tegoż półrocza w Zakładzie 
zostawał, z a at 

Opłata za stół, pranie i usługe pod 3. 
c) wyszczególniona, winua być dach do 
kasy dyrekcji kwartalnie z góry, a to: o- 
płata za pierwszy kwartał roku I. przy 
przyjęcia ucznia do Zakładu, zaś dalsze o- 
płaty kwartalne na dwa tygodnie przed ka- 
żźdym nowym kwartałem. 


5. Oprócz opłat powyższych złoży uczeń 
przy wstępie do Zakładu, jako rękojmię po 
wystąpieniu z Zakładu zwrócić sie mającą, 
kwotę 5 złr, w, a., która służyć ma za wy- 
nagrodzenie, na przypadek szkód poczynio- 
nych w sprzętach zakładowych. 


6. Wszystkie opłaty składane być mają 
do kasy zakładowej na ręce dyrekcji. — W 
razie niezapłacenia opłat Zakładowi nale- 
żących, w terminach powyżej wskazanych, 
będzie uczeń natychmiast z Zakładu wy- 
dalony, 


7. Wydatki na książki, materjały pi- 
semne i rysunkowe, obowiązani sa neznio- 
wie sami ponosić. Pomoc lekarską w razie 
potrzeby otrzyma nezeń bezpłatnie, wyda- 
fki jednak na aptekę opędza kosztem wła 
snym. LEJ ` s 

8. Każdy uczeń ma się 
runkowo przepisom i prawidłom pko 
gosp. wiejskiej zaprowadzony m m po 5 
w tychże przepisach wyszczególnioną, 

9. Każdy wstępujący do Zakładn uczeń 
winien przywieźć ze sobą poścjel i bieliznę 
(a to najmniej: koszul 6, gaci 6 par, ręcz- 
ników 6, chustek do nosa 6, szkarpetek 6 
par, prześcieradeł 4, poszeweczek 4); oraz 
łóżko i szafkę. Łóżko i szafkę dostać może 
nczeń w Zakładzie za umiarkowaną ceug. 

Zawiadamia. gie oraz, iż z końcem bie- 
żącego roku szkolnego nastepuj 
dja „PW bedą : „Pujące stypen 
a) Styp. fund śp. Maciąga ną 300 1200 złr 
b) a» hr. Stadnickiej na 210 i 105 zł 


oddać bezwaa- 


» 
c) n n hr. Baj. Lewickie ona 7 
dji n » Hr. Gołuchowskiego 40 A 
e) »  „ fp. Zurakowskiego na 1752ł. 
J) n . » Bp. Brześciąńskiej na 105 zł. 
9) >» p» Ign. Krzeczunowicza na 200 sł. 
Wa U = PB stypendjów z funduszu kra- 


jowego po 100 złr, w, a. 

0 stypendja ubiegac się mogą tylks 
uczulowie, znajdujący się w zakładzie, po 
odbytym pierwszym kursie z dobrym postę- 
pem; a co do stypendjów śp. Maciąga, w. 


szkoły głównej -gospoda! 
sad wiejskiego w Dubla achednic)5, lipca 


_ Edykta. Sąd powiat. w Brzostku za- 
wiadamia Natana Szypsa, tudzież Jakóba 
Ujejskiego o pozwie Stanisława Bodnaka 
względem ekstabułacji sum z realności nr. 
50 w Brzostku. — Sąd krajowy we Lwo 
wie zawiadamia Wolffa Wittlina o wykre 
śleniu stmy 691 dukatów ze stauu biernego 
dóbr Dydiatycze i Ostrów. — Sąd 'krajowy 
wę Lwowie zawiad. Marka Halpernaw'na- 
kazie płatniczym pto. 25 złr. na rzecz Jana 
Sonnenberga wydanym, — Sad krajowy w 
Krakowie zawiad. Leona Chrzanowskiego 
o nakazie płatniczym pto.848 złp. na rzecz 
Abrahama Eliasza Pitzele wydanym. — Sąd 

owiat. w Gorlicach zawiad. Wincentego. 

akóba, Józefa, Ludwika i Jana Stepniów, 
tudzież Hipolita i Emilię Przybysniów o po” 
wie Karoliny Zimmerman pto 150 złr, 
Licytacje. Sąd obwodowy w Stanikiit- 
wowie sprzedaje duia 20/8, 17/9 i 15/10 b. uż 
realność pod l. 118%, tamże; cena 860 złr, 
Sad obwodowy w Nowym Sączu Sprzedaje 
d. 10/8 i 15/19 b. r. dobra Harklowa z przy- 
ległościami; cena 15.210 złr. 


Telegrafowany kurs. wiedeński f” 
| z dnia 13. lipca ~ - UL 


Oblig.dług.państ.5%, na 100 zł. m. k, 
Pożycz. nar.1854 5 za 100 zł. m. k. 


Losy KET: 1860 o * 4,3%: 
u nar. e obj Ñ á 
fikcio Towarzyst. kred. na 200 gł. 


a z 

dyn 10 fnt., sterlingów w . . 
pakay cesarskie sztaka . . . . 
Srebro za 100 zł. w. a. „, ò 
p a 


' Pociągi kolei żelaznej 
Karola Ludwika: 


WE ze Lwowa og. 5. m, £0. 
z og. 6. m. 20, 
> z Krakowa o g. 10. masi 
og. 8. m 4. w 
Przychodzą doLwówa o ES 8. m. u w. 
= a og. 8. m. 32. f 
" doKrakowaog 2. m. 54. b, 
" » 0 g 6. m. 15.13 
Pociągi kolei żelaznej Lwowako” 
Czerniowieckiej: i 
Odchodzą ze Lwowa. o g. 10. rano. 
a 4 e. o g. 10. acz 
„  ZCzerniowiec g. 6. 0 Png 
g. 9 s 
Przychodzą do L'wowa > godz. 5. raug 
» > bd cog 8. is, 
a do Gzerniowi u. 8. 14 a. 
U e i 
=" Nadeslant ~ 


„PURITAS-, mydło do ust, Ubacz 
stronnicę ostatnia. 


4 


GAZETA NARODOWA z d. £4 Lipca 1868. 


L. 6860 ani ał 
Obwieszczenie. 


C. k. ministerjum rolnictwa zamierza 
nrządzić tego roku w Wiedniu w miesią- 
cach sierpniu i wrześniu dwumiesięczny 
kurs rolniczy dla nauczycieli szkół ludowych. 

W calu przysposobienia uzdolnionych 
profesorów dla urządzenia podobnych wykła- 
dów w naszym kraju, Wydziął krajowy po- 
stanowił udzielić kilku osobom, któreby 
chciały udać się do Wiednia dla słuchania 
tego kursu, po 250 złr. w. Fr. Z funduszu 
krajowego na kosEtą podróży i utrzymanią. 
Chcący z tego korzystać zgłosi się najpó- 
źniej do dnia 24. lipca r. b. albo pisemnie 
do Wydziału krajowego, albo ustnie do za- 
stępującego Marszałka krajowego. i 

Dokładna znajomość jezyka niemieckie- 
go i odpowiednie fachowe uzdolnienie do 

"korzystania z wykładów, są niezbędnym 
warunkiem. f 2281 2—8 


Z Rady Wydziału krajowego 
' królestwa sGalicji i`Lodomerji wraz 
z w. księztwem Krakowskiem. 
We Lwowie dnis 10. lipca 1868 r. 


Prawdziwe amerykańskie 


pigułki | „Lesinętona” 


zanieczyszczenia krwi 


tali u męzczyzn jsk kohiet, pochodzące, Z 
zastarzałych chorób ntajonych lub plcio- 
wych (takewane grzechy młodości), także 
wsaełkie aallegmienia, hemoroidy, perjody- 
czne bole głowy, niestrawność, bicie krwi 
do pulsów, ciężki oddech, migreny itp. — 
Bardzo potrzebne są te pigułki do kuracyj 
rzedwsłępnych, tudzież rekonwalescen- 
om (ostatnim;* biorąc dziennie od 1 de 
a pigutek), dla biorącycikkapiele mineralne 
itp. Każde prawdziwe pudełko nosi na- 
pia oryginałny'w angielskim języku, tudzież 
zaopatrzone na odwrotnej stronie stępiem, 
na mocy kontraktu na lat 10 do przywozu 
do. śnadkowej, Ẹuropy; jedynie upoważnio- 
nej i urzędownie protokołowanej firmy: 
„Droguerie Aug. Horm. Bóldta Geneve“, 
jest formy owałnej o barwie niebieskawej. 
Programów nabyć można hezpłatnie w 
żdym składzie. 

Kosztuje: pudełko, 50 do 6/1 pigułek za- 
wierające, 3 franki, albo 24 erebr. groszy, 
albo 1 ałr, 50 et. w. a. 

Składy we Lwowie n Z. RU KERA, 
w Dresnie u pp. Spalteholz et Bley, w Wie- 
dniu wr aptece Spitzmiiilera am hutien Markt; 
w Zagrzebiu u Zygmunta Mitlbacha, w Temes- 
warze u J. Ey Pechera. 2286 1—6 
O 


SYROP PAGLIANO. 


Pod gwarancja prawdziwości ‘do 
atać można powyższego przedmiotu za 
t złr. &Qs ct, flaszkę, tuzin za 12 zir. 4 
E. Agler, Wien Ungargasse 3. Zamó- 
wienia - uskuteczniaja się za przekazem 
pocztowym. 2235 1—4 


Dobra Krzyw cze 


w dawnym obwodzie Czortkowskim, w te- 
raźniejszym, powiecie Borszczowskim, s z 
wolnej ręki do sprzedania lub też od 24. 
czerwca 18639 do wydzierżawienie, kiernnek 
gospodarski może jednak dzierżawca już w 
jesieni r. b. objąć. Bliższa wiadomość w 
kancelarji adwokata Czaykowskiego we 
Lwocie pod Nr, 319 m. "277 2—3 


MYDLO: MIRANDA, 


Próba porównawcza będzie dostateczną dla 
zapewnienia pierwszego miejsca między 
wytworami tego rodzaju wyrobowi nasze- 
mu. Mydło naszego wyrobu nadaje skórze 
delikatność atłasowa, pieni się dostate- 
cznie, woń zaś zadowolić może do najwyż- 

szego stopnia. 1658 10—12 


SKŁADY we Lwowie: w aptece A. 
dolfa Berlinera iw Tarnopolu w a- 
piece dr. Buchelta. 


Na Graben Nr. 3. 
w Wiedniu, 1 Stock, Ecke der 
2194 Kśrntnerstraśse. 85 200 


MAGAZYN SUKNI 


Keller (Alt, 


wyszczególniony najwyższym 
medalem zasługi 1867. 


Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, podług najnowszych Żurnalów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenach 


Ubranie letnie 
MY 12 zir. w l. a. PU 
Ubrania płócienne 
BA" od 10 do 26 zir. w. a. Bg 


Surduty wiopaune ad zir. 5 do złr. 24 
Pa SS. MWEO: «im d'ir. „Ado zE 
Surduty myśliwskip „ od zir. 6 do złr. 22 
F itużuki a 7. ad złr. 14 do złr. 28 
Sutanny , od zir. 16 da złr. 30 
Szlafroki , . . „1.7, od złr. 8 do złr. 26 
Zupełne ubrania . . + - Od zir. 12 do zir. 36 
Surduty codzienne do biura od zir. 4 da złe, 12 
Spodnie . , . > „ ad złr. 4 do złr. 12 
Kamizelki „, . . L .. , od złr. 2 da złe. 8 
Obrania dla gimnastyków ad zir. 3 do złe. B 


Oprócz tego wszelkie możliwe 
przedmioty garderoby męzkiej. 


= Zamówienia, osobiście lub listownie, z poda. 
niem miary w piersi (objętość dokoła piersi i 
pleców), stanu (objętość stanu dokoła), wysoko- 
01 w kroku Za przesłaniem należytości w go- 
tówce iub za pobraniem pocztowem wykonują się 
najdokładniej i papie — cenniki zaś rozsy- 
LD na żadanią i franka. 

„azehy pałożanego w Das zaufania Szanownej 
Publiczności i nadal Lp żadnym względem nie R 
alabic, zważywszy zwłaszcza, że wobec naplywu 
sprawunkow w interesie, niepodobieństwem byiob 
2 mnożących S9 codnia świeżych towarów dawać 

róbki, przyjmujemy na siebie, dy nam s poda 
kotbr i ceng — Wybór sukni weg uf własnego su- 
a 


Keller © Alt, Graben Nro. 5, Wien. 


"E i od Przemyślem ; 
W Krasiczynie *s: do roca: 
nia BUJELĄAJ rasy szkockiej ĄYR- 
SHIRE, czystej krai, 6 lat mający, 4 
Administracja centralia JJOO, ksiażąt 
S -.piebów. 2-88 1—3 


- Latarnie gospodarskie i 


do zupełnie bezpieczne- 
go oświetlania stajen, 
magazynów, młynów, 
AŻ piwnic, strychów, 
geug po cenach: 

ip) 1 złr. 60 cent., 2 złr. 20 
cent., ? zir. 80 centów; 
w wielkiej i małej licz- 
w bie u 
n wał w Wiedniu 
L Jüike Neubaugasse Nr. 1. 


<> Skład wszelkich gatunków 
lamp o:ejnych (Moderateur) kamfi- 
nowych, jako też przedmiotów ku- 
chćnnych i do domowego gospodar- 
stwa potrzebnych. 2185 12—12 


WIZYKATORJE zwane Mbespeyres. 


Przyjęte w s pitalach francuzkich cy- 
wilnych i wojskowych u rozkązu Rady 
zdrowia publicznego. Wizykatorje te, 
które nosza podpis Albespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj- 
dłużej. Prócz tego Papier Albespeyres 
ntrzymuje sam przezsię ropienie obfite 
i regnlarne bez odoru i dolegliwości. 
Każdy arknsz Papieru opatrzony jest na- 
zwiskiem Albespeyres. 2253 2—52 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademie medyczna 
frapcnzką. która sprawdziła ich sknteczność 
i otrzymała sto najzupełaiejszych kuracji na 
stu osobach, dotkniętych zarażliwemi ohora- 
bami. Akademia zarem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze nad wszelkie preparacje z 
z kopahu. Każdy flakon:k zawiniety jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
demię medyczną. — W Paryżu na Faubourg 
St. Denis Nr. 80, iw głównych aptekach 
za granicą, we Lwowie w apt. p. Mikolascha. 


, kawałer, uzdol- 
Gorzelńik niony i dobrze re- 
putowany, otrzyma posadę. Wia- 
domość w urzędzie pocztowym 
w Bóbrce, — listownie franco pod 
literą W. L. 


2260 3—3 


Prawdziwa francuzka 
wódka 
(Esprit de vin) 


nadeszła właśnie z Bor- 
deaux do apteki „pod 
av — gwiazdą“ 1>] 


Piotra Mikolascha. 


Cena butelki 2 złr. w. a. 
Za opakowanie 25 et. E 


Uwiadomienie. 


Nieomylne i prędkie wytępienie 
1 , o 
Szczurów i myszy 


za pomoca c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szczury, w kształcie świecy. 


Cena flaszeczki 50 ct. 


Takowej niefałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp. Konstantego iskier- 
skiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolascha; w Krakowie 
u p.M. Jawornickiego; w Tarnowie u pp. 
Józefa Jahna i H. Koyi. 2246 8—12 


Zaprotokołowana marka 7 R p y 
ochrony wlot e ielonym P U H A Ś, 
i złotym. 


c. k. patentowane spęcylficzne 


MY | DŁO© vo UST. 


Jedyny ten racjonalny Środek tak do 
czyszczenia, jako też utrzymania zębów, 
używa sie z wielkim skutkiem zamiast różnorodnych wód 

podobnego rodzaju. 

Cen d' zy, wystąrczającej na 6 miesięcy, R złr. w. a, 

Do każdej dozy tego mydła dodanx jest broszurka, 
pouczająca użycie, napisana przez dr. ©. M. Fabera, le- 
karza przybocznego $. p. CESarza Meksykn, pod tytułem: 
i £ „Anleitung zur rationellen Pflege der Zähne u. des Mundes.* 
MG” Dostać można w niżej pomienionych składach, również we wszystkich znaczniej- 
szych aptekach i handlach galanteryjnych; we LWOWIE w aptece p. J. Zarzyckiege, 
w Krakowie u J. Jahna, w Czerniowcach w apt. Alta i Krzyżanowskiego, 
w Białej u .ózefa Knansa;w Krakowie w apt. Adolfa Aleksandrowicza. 
August Klein, c. k. liwerant nadworny, Wiedeń, Graben, 20. 

Dla pomniejszej sprzedaży dł% sie znaczne korzyści. 219 13 —24 


HASSTPOTI y A objętości 


i/, objętości 


: : Nihi 
GQalaSecuać - Ar, 

naturalnej. td, © naturalnej. 
rz t 


MENTANA -CHASSEPOT, PRZYRZĄD do ZAPALANIA 


z konstrukcją odtylcową. | "0 
Przyrząd ten do zapalania w kształcie rewolweru w miniaturze, nahija sie w 
skutek prostego pociśnięcia sam i wypycha do połowy zapaloną jnż zapałkę prosto- 
padle. Nietylko; że przyrząd ten nie naraża na niebezpieczeństwa pożaru, ale i z tego 
względu jest lepszym, iż nie potrzeba wpierw brać każdego zapąłka w rękę, chcąc 
zapalić cygaro itp. -- Cenę zniżono powtórnie na 
æt. 


M zir. AD i 

w celu umożliwienia każdemu nabycia rzeczonego przedmiotu. Opakowanie gratis. | 

Wyrób ten, pomimo c. k. przywileju staraja sie podrobić, otóż ostrzegamy P. T Pu 

bliczność przed falsyfikatami, panieważ wyrobów prawdziwych wyłącznie tylko u pod- 
pisanej firmy dostać możua. + 

k. wyłącznie uprz. Besemerskie lyżki etalowe uwalniają nas wobec coraz 


większej wzietości od zachwalania. Podobne są do srebrnych łudząco i kosztują: 
1 tuzin łyżek dużych 85 et., łyżeczek tuzin 45 ct. — Em gros biorąc o wiele f 
tańsze — Cenniki wszelkich przedmiotów gratis i franko. — Największy skląd 
towarów galanteryjnych. ~ Wszystko rozsyła się za przekazem poczto- 
wym. ú Adres: „An den ersten Pariser Bazar fùr Oesterreich in Wien, 
verlängerte: Kirntnerstrasse Nr. 51, Palais Todesco:“ 2206 2—6 
TERE OJ 
Otrzymałem z Hull nadeszłą tamże parowcem „Ech o* pewną 
ilość Tuarnipsu, który zalecam, gwarantując za świeżość nasienia. 
White Tankard funt po 70 ct. cetnar po 65 złr. 


o NYC oSA" ="; . BGA 
Yellow Taunkard „ „70 „ — s 4a Ob 4 
White Globe % 70 ADD aw 


KAROL NEUMANN 


skład nasion pod l. 861 , m. 


"2034 14—18 


UWIADOMIENIE, 


Stosownie do uchwały ogólnego Zgromadzenia pierwszego galicyjskiego Towa- 
rzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu z dnia 10. maja 1868, rozpisuje się wpłata *%, 
od jednej akcji, tó jest: >= - 

od jednej akcji, podpisanej na 1.0.0 złr. w. a. ° 

od półakeji, podpisanej na 500 złr. w. a. , . . 
Pp. Akcjonarjusze raczą te wpłaty uskutecznić za pośrednictwem i 

Filii Banku Anglo-austrjackiego we Lwowie, 

W. F. J. Kirchmayera i Syn w Krakowie, 

W. Ignacego Schnircha w Czerniowcach, 
którzy do odebrania tych wpłat i zakwitowania są upoważnieni, 


Z Rady Zawiadowczej Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyftkacji 
i wywozu spirytusu. 2281 1—8 
Czerniowce d. 10. lipca 1868. 


800 złr. w. a. 
100 złr. w a. 


: Erazm Wolański, 
Mieczysław hr. Borkowski, Jakób Petrowicz, Juliusz Schnurpfeil. 


zagr "R" EEE E NORA 
A. PETSCHEH'a 
kantor dla interesów giełdowych 


w Wiedniu, Strauchgasse Nr. 3, 


naprzeciw lokalu giełdowego, 
poleca swe usługi do załatwiania wszelkiego rodzaju interesów giełdowych, jakoto 
'akupna i sprzedaży, tudzież interesów premiowych i t. p., pod warunkami nader ko- 
rzystnemi, przystępnemi dla każdego. Kantor ten «fi ruje publiczności nawet niema- 
jacej z giełdą stosunków, udział w operacjach giełdowych za stosuukowo bardzo ma- 
łą wkładką i wykonywa wszelkie udzieloue zlecenia za bardzo mierng prowizje, 
wynoszącą wszystkiego tylko 3 ztr. od *000 zlr. nominaloej wartości. na? 
Programów udziela na żądanie gratis i franko. 
i Kantor kupuje i sprzedaje wszelkie mające wstęp na giełdę papiery państwowe 
i prywatne krajowe i zagraniczne po kdrsie dziennym. 284 1—12 


Tamże dostanie także losów na spłatę ratami jak najtaniej. ggg 


A. Petschek's Comptoir für Bórsengeschfte, 
WIEN, Strauchgasse Nr. 3. HEF- Der Börse gegenüber. "gag 
NEA SOG 
DO KULTURY SIEWU 
polecamy konstruowane przez nas, powszechnie uznane jako najprostsze 
I najodpowiedniejsze, najlżejsze i najtańsze siewniki, takzwane 


Victoria-Brill na rolę tak lekką jak ciężką, 11, 18, albo 


15rzędowe, z najnowszemi ulep- 
szeniami, kosztujące od 135 do 180 
talarów, stosunkowo do ilości rzędów i do wykonania. 

Victoria-Drill otrzymali pp»: rządca dóbr p. Schnurpfeil w Germskówce (9 sztuk), 
Bogdanowicz w Kosowie, — Dr. Jurnitschek w Czerniowcach, — Br. Branicki w Zale- 
szczykach, — Hr. fotocki w Kurowicach, — Arnold Werner we Lwowie (5 sztuk), — 
Duza w Hatvan i inni. 2283 1—4 
Ilustrowane cenniki wysyłamy pocztą odwrotną franko. Prosimy o rychłe zamówienia. 


Schuneciller X Andree in Berlin. 


Jakób Kronfeld, 


Pk: m: Czci EEE 
Jubiler i złotnik, oraz taksator 
uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie, 


fili c. k. 
_ poleca względom Nzanownej Publiczności awój 
przy ulicy Pojezuickiej pod I. 232%, w domu p. Józefa Breuera. naprze- 
ciw domu Karnickich, nowo urządzony 1 obficię zaopatrzony 


skład najmodniejszych towarów złotych 
i kosztowności, 


tak własnego wyrobu jak z pierwszych fabryk zagraniczuych, po cenach naju- 

miarkowańszych. | 2290 1—8 
Każdego rodzaju kosztowności i kamienia zaknpuje po najlepszych cenach 

możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanie, 


wę ">. m 


W 


(ag 1. ATAN ypy 2 
kę O. ZE 


Czyste utrzymanie zębów ! 2190 11-24 


Sławna WODA ANATERYNOWA do ust, 


której przywilej w czerwcu 186% r. wygasł. a o której doskonałości liczne poświadczenia 
zł żono, obecnie za cen? SĘ &0 ot. ZE dosać możoa u wyrobey: C. Spitzmiillera, 
aptekarza „am hohen Marku* in Wiea, tudzież ws LWOWIE w aptece A. BERLINERA, 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego, w iłzeszowie u pp. Schaittera i Spółki, w Sambo- 
rze u p. Riedla, w Tarnopoju u p. A. Morawetzą, w Tarnowie u p. W ielogórskiega. 


Zmiana lokalu. 
Skład c. k. uprzyw. fabryki pod firmą 
sg | © 


sC UBERTI, 
z duiem 1. czerwca przeniesiony na „Eck des Kärntnerringes, Akademiestras- 


w Wiedniu, Grüllemayergasse Nr. 413, 
se Nr. 74, filia na Wiedeniu, Favoritenstrasse nebeu dem Bezirksgericht, poleca ob. 
A fity skład storów drewnianych od 1 złr. i wyżej. 

Zaluzje do podciągania od 1 złr., najnowszej konstrukcji, eleganckie, mocne i 
bardzo lekkie. — Zastawki do okien (kraty skrzydłowe z drzewa) ud 40 ct. — Ma- 
terje z dczewa, tkanki, do Używania na rozliczne przedmioty, łokieć kwadratowy po 
3) ot.— Materje z drzewa podwójne na dywany. po 60 i 80 et. — Obrazki na drze- 
wie, szczególniej dla domów gościnnych i salonów, przedstawiające okolice, obrazki ko- 
miczne i rodzajowe. od 3 złr. — Draperje do okiem do jadalni sypialni i salonów po 
złr. 8, 4, 5 itd. — Zasłony do pieców z materji drewnianej po złr. 1 i wyżej. — Ko- 
szyki papierowe od 3 ziz. i wyżej, — Koszyki drewniaue od złr.'5 i wyżej. — Na- 
mioty ogrodowe od złr. 25 i wyżej, — Budki dla psów łańcuchowych i pokojowych 
piesków od 3 zł. i wyżej. — Dywany z włókna wodnego łokieć po 30 ct. i wyżej. 

Zwracam także uwagę ną moje gożdzie porcelanowe i metalowe. które o 
wiele teraz 8ą tańsze u mnie. j a 2213 4—12 


C. k. uprzyw: kolej" że'azna  Lwowsko.Czerniowiecka. 


Obwieszczenie. 


Dyrekcja ruchu kolei Lwowsko-Czerniowieckiej zamierza 
zakupić 6000 sągów niż. austr. 36calowego łupanego drze- 
wa bukowego i zaprasza niniejszem P. T. liwerantów do nade- 
słania ofert na podstawie warunków dostawy, które na wszy- 
stkich stacjach przejrzeć można. 


Drzewo to w ilościach dowolnych odstawiać można we 
wszystkich stacjach od Lwowa aż do Bukaczowiec. Także na 
dostawę częściową oferty się przyjmują. 


Oferty, zaopatrzone stęplem 50 ct., nadesłane być winny do 
Dyrekcji ruchu najdalej do godziny 12. w południe dnia 
25. lipca w kopercie zapieczętowanej z napisem : „Oferta na do- 
stawę drzewa opałowego* Do oferty załączone być winno wadjum 
5%, od całkowitej kwoty dostawy w gotówce lub w notowanych 
na giełdzie papierach według dziennego kursu. 


Oferty, po wymienionym terminie nadesłane, nie będą uwzgłędnio:e. 
Dyrekcja ruchu. 


K k. priv. <Lemberg-Czernowitz-Eisenbahn-Gesellschaft. 
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Kundmachung, 


Die gefertigte Betriebs-Direktion beabsichti get 6000 n. ð. 
Klafier 3ö0“ges Buchenscheiterholz anzukaufen und la- 
det hiemit die P, T. Herrn Lieferanten zur Abgabe ihrer Ofter- 
te auf Grund der auf allen -Stationen anliegenden Lieferbeding- 
nisse ein. 

Die Abstellung dieses Holzes kann in allen Stationen von 
Lemberg bis inclusive Bukaczowce in jeder, beliebigen Quantitat 
stattfinden und können auch Offerte für einen Theil der Liefe- 
rung elngebracht werden. 

Die mit einem 50kr. Stempel versehenen Offerte sind bis 
25. Juli 12 Uhr Mittag bei der gefertigten Betriebs- Direktion 
versiegelt und mit der Aufschrift versehen „Ofert für Brennholzlie- 
ferung* einzubringen, und ist denselben ein 5%, Vadium von dem 
Lieferbetrage entweder im Baaren oder in bórsenfahigen Effekten 
nach dem Tagescourse berechnet, belzuschliessen, 


Später einłaufende Offerte bleiben unberiicksiehtigt, 
2889 1—3 = Die Betriebs-Direklion. 
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